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Sekcję Przemysłu Włóknistego Okręgu Iródzkiego, O | 

Stow. Polskich Kupeów i Przemysłowców Chrześćjan m, Łodzi, 

Stowarzyszenie Fabrykanfów j Kupeów m, Łodzi, E 

jest w H kurji jedyną, na którą głosować pówinien każdy prze- 

mysłowiec i kupiec, któremu leży na sercu zarówno dobro mia- 

sta, jak pobudzenie na nowo do życia i utrzymanie łódzkiego: 
przemysłu i handlu. A | | 


Ir. 21. 


stę | 


posrednictwo. ` 


| Ludzie wygłaszają nieraz dziwne 
"zdania o tranzakcjach: Mówią n. p., 


że tranzakcja może tylko wtedy być 
korzystną dla jednej 
"druga na tem straci. Zajmujący się 
„trapzakcjami obdarzani są mianem 
-„geszefciarzy*. m 

-- Zastanówmy się, na czem każda 


_ tranzakcja polega. Przedmiotem jej- 
jest wymiana, która następuje mię-' 


dzy pojedyńczymi właścicielami pe- 
wnych tytułów prawnych, dlatego, 
że przedmioty ofiarowane lepiej im 
„Odpowiadają, niż te, które dotych- 
-Czas posiadali. Waluta monetarna u- 
łatwia tę wymianę, dając w pienią- 


dząch surogat wartości przedmiotu, 
. umożliwiający sprzedającemu dowoi- 
ne zużytkowanie swego majątku. I 
„tak, fabrykant szukający majątku, w- 


-którym lato z rodziną przepędzi, dro- 
24e} może zapłacić za majątek, poło- 
"żony niedaleko fabryki i posiadający 
-piękny dom mieszkalny, aniżeli daj- 
my Da to rolnik kawaler, któremu 
wyłącznie o cyfrę dochodu chodzi. 


Jeśli wieśniak, mający pole koło sta- 


cji kolei żelaznej, sprzeda je handia- 


rzowi, który chce sobie skład drze- 


wa urządzić—za cenę poczwórną, to 


tem samem handlarza bynajmniej nie 


| A cd 
| okpił; 


strony, jeśli 


owszem łaskę mu wyświad- 
czył. j i 

Cały interes pośrednictwa polega 
na tem właśnie, żeby dla każdego 
przedmiotu, ‘przeznaczonego Da sprze- 


daż znaleźć odpowiedniego kupca, 


Tyle jest na świecie ludzi sprze= 
dających i kupujących i tyle rzeczy 
do sprzedania, że zdawaóby się 


"mogło, iż niema nie łatwiejszego, jak 


dostarczyć każdemu to, czego szuka, 
Tymczasem szłuka to nie lada. 


zadanie, którego dziś deszcze na ca. 


iym świecie nikt ostatecznie nie roz- 
wiązał. l 
A pie jest to rzeczą obojętną dla 
społeczeństwa, dla kraju, w jaki spo- 


sób pośrednictwo jest prowadzone. 


Szybka wymiana pojedyńczych war- 


tości, dostarczenie przedmiotów, przez 


kupców poszukiwanych, jest pierwszą 
podstawą, umożliwiającą każdemu 


pracę indywidualną. Tylko na sto- 


Jarskim warsztacie stolarz może he- 
blować, a tylko na kowadlłe kuć — 


„kowal. Kto warsztatu pracy, szczęśli- - 


wym zbiegiem okoliczności, po przod- 
kach nie odziedziczył, musi go na- 
być, a kto znajdzie -warsztat jego 


zdolnościom i wymaganiom odpowia- 


dający, ten tylko potrafi osiągnąć re= 
zultaty maksymalne, ——— /ó 
Pośrednictwo dotychczas było w 


Polsce w rękach żydów, albo ludzi, 


którzy po żydowsku — w złem zna- 


| Sobota, dnia 13 stycznia 1917 


-mawianiu i t. d. 


czeniu tego słowa—rozumowali. Ce- 
lem jedynym pośrednika było jaknaj- 
więcej zarobić, Środkiem dojścia do 
celu było kłamstwo. 

Nie jestem w stanie rzeczowo o 
tem dalej pisać, nie przytoczywszy 
pewnej anegdoty. | 

Pośrednik zachwala mały mają= 
tek ziemski, kupcem jest pensjono- 
wary urzędnik, 


— Wyobraź pan sobie—powiada 


— śliczną rzekę; nad samą rzeką 
mały pagórek. Na pagórku w cieniu 
stuletnich drzew cudowny pałacyk. 
Takiego drugiego miejsca to na ca- 
łym świecie niema. Rano, jak pan 
kawę wypije, to pan 
przy biurku. Gazetę pan weźmie do 
lewej ręki, a wędkę do prawej. Wy- 
rzuci pan haczyk przez okno, a na 
obiad będzie pan miał szczupaka. 
— To wszystko ładne, co pan 
powiada, cóż, kiedy woda za blizko. Ja 
cierpię na reumatyzm i nad wodą 
mieszkać nie mogę. | 
=- — Pan nie może mieszkać nad 
wodą? No to właśnie dobrze; to 
właśnie dlatego niech pau ten mają- 
tek kupi. Panie! gdzie ta woda, a 
gdzie ten dom. j 
do tej wody nie dojdzie! 
To naturalnie jest żart, ale mó- 
wią, że w każdym żarcie jest pół 
prawdy. Mnie się zdaje, że w tym 
krak jest nawet trzy czwarte pra- 
w k A 
"W rękach takich ludzi spoczy- 
wało u Das pośrednictwo. Czyś chciał 


kupić majątek ziemski, czy kamieni- 


cę, czy sklep, czy konia, czy wołu, 
czyś chciał sprzedać zboże, drzewo 
z lasu lub bydło tuczne, zawsze mu- 
siałeś się udać do pośredników taj 
samej wartości moralnej. a 

Interes pośrednictwa powinien 
być oparty na dwuch zasadach: na 
reklamie 1 na uczciwośw. KA 

Na uczciwości dlatego, żeby kon- 
trahentów nie zwodzić, nie zabierać 
im czasu nadaremnie, bo czas to pie- 


niądz. Dia uczciwego pośrednika ka- 


żdy interes, w jego biurze przepro- 
wadzony, jest zadatkiem na dwie no- 
we tranzakcje. Reklama jest ko- 
'nieczna, gdyż tylko tą drogą znaleźć 


można odpowiedniego odbiorcę. I tak, 


jak wszelka praca się specjalizuje, 
tak i pośrednictwo powinno się wy- 


specjalizować” Tylko w ten sposób. 


może jednostka, czy teź instytucja 
zgromadzić materjał wyborowy, je- 
żeli ścisłe granice działalności sobie 
zakreśli i cały materjai podaży obej- 
mie. m i T | 
Odsunięcie od współpracy do- 
tychczasowych pośredników byłoby 
zupełnie błędnem. Takich zmian ra- 
dykalnych nie robi się «x dnia na 


dzień; prócz tego odsuwając znaczną 


ilość. ludzi, stworzyłby sobie przed- 
siębiorca zastęp wrogów i bardzo nie- 
„bezpiecznych konkurentów. Jedynie 
zakres działania. tych 


sób ich pracy powinien sią taktu o- 
trzymać bardziej realie podstawy. 
Każdy interes pośrednictwa skla- 


da się z dwuch części. Ź pierwszej. 
a mianowicie 


| reklamy t. j. znale- 
'zienia przedmiotu sprzedaży, wyszu- 


kania kupca, zawiadomienia wszyst- 


kich interesantów o istnieniu firmy; 
ł z'drugiej części, polegającej na 
obrabianin już nawiązanego interesu, 
a więc rachewaniu, targowaniu, na- 


sobie siedzi 


Paw ant' za godzinę : 


„dzy. inseratami, 


fotograficzne, 


będzie się nadal 


pośredników 
„powinien być zmniejszonym, a spo- 


, Najlepszym sposobem reklamy 
jest dziennik choćby bez żadnej 
treści belletrystycznej lub kronikar- - 
skiej. | | ba, 4 
Dziennik, złożony z samych ogło- 
szeń i przesyłany franko wszystkim 
interesantom. Ogłoszenia pewnej ilo- 
ści firm, które zechcą skorzystać z 
tego środka reklamy, pokryją koszta. 
dziennika, Znane mi są wypadki, że 
osoby, nie. mające zamiaru prowa 
dzenia biura pośrednictwa założyły” 
taki dziennik i po paru pierwszych 
iniesiącach przełomowych dobrze na 
nim zarabiały. Trzymając w rękach 
i firmę i redakcję takiego dziennika, 
nadaje się zawsze kierunek całej 
pracy i pozostaje się nadal panem 
instytucji. Klejenie poszczególnych 
interesów można wobec tego i nadal 
prowadzić przy pomocy dziś istnie- 
jących pośredników. Ten rodzaj pra- 
cy tak długo będzie trwał, aż publicz- 
ność nabierze zaufania do firmy i 
przekonania, że wobec istniejącej „en- 
cyklepedji* interesów najlepiej bę- 
dzie, jeżeli każdy wprost do firmy. 
się zwróci, gdyż w ten sposób prę: 
dzej do celu dojdzie i kosztów sobie 
oszczędzi. - i >> 
~ Aby publiczność w tym kierun- 
ku prowadzić, administracja dzienni- 
ka powinna zrobić ścisły rodział mię: 
A mianowicie po- 
winna przeprowadzić podział ogło- 
szeń na dwie części. W części pierw- 
szej zostaną pomieszczone te inse- 
raty, za których treść redakcja re> 
czy, w drugiej wszystkie inne ogło- 
szenia. Jeżeli n. p. chodzi o majątek 
ziemski, to aby ogłoszenie sprzedaży. 
zostało w części pierwszej umieszczo: 
ne, majątek musi być przez rzeczo- 
znawcę redakoji opisanym. Zdjęcia 
przy tej sposobności 
a zostaną umieszczone w tek- 
ście. | | 1 
Po krótkim przeciągu czasu pu- 
blicznosć się zorientuje w warto- 
ściach, jakie jedna i druga część o- 
głoszeń podaje i będzie uwzględniać 
wyłącznie część pierwszą. Od tej. 
chwili zażąda i sprzeda:ący, aby 0- 
gloszenie odnosne bylo w części 
pierwszej pomieszczone, a redakcia 
skorzysta z tego i postawi swe wa: 
ruuki, umożliwiające zbadanie przed- 


miotu, i postawienie tranzakcji na 
zdrowych 1 racjonalnych podsta. 
wach. | 


_ Od tej chwili powodzenie biura 


"pośrednictwa jest już zapewnionem. 


Cyfra rocznego dochodu będzie szyb- 
ko rosła i będzie zależeć wyłącznie 
od pilności i uczciwości tego, który 
badaniem i zestawianiem ogłoszeń 
kierować będzie. Przedsiębiorstwo 
rozwijać siłą cięż- 
kości, a równocześnie będzie się co- 
raz bardziej oswabadzać z pod wpły- 
wu tych elementów, które rozwój ra-. 
cjonalnego pośrednictwa dotychczas - 
tylko hamowały, R MEC 
Prowadząc. rzecz w ten sposób, 
można uczynić redakcję dziennika 
niezależną, od biura pośradnictwa, 


naodwrót zaś biuro to będzie w zu-- 


pełnośoi od redakcji zależnem, Oko- 
licznosć ta umożliwi w późniejszym. 
okresie scentralizowanie wyspecjali- 
uowanej pracy. Przypuśćmy, że dzien- 
nik ogłaszał z początku wyłącznie 
majątki ziemskie, wyznaczone na sprze- 
daż. bo przygotowania materjału dla 
ogłoszeń i obrabiania nawiązanych 
tranzakoji było osobne biuro. Po 
pewnym czasie można w tej samej 
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gazecie umieszczać ogloszenia o drze- 
wostanach, przeznaczonych do wyrę- 
bu, stwarzając równocześnie osobne 
biuro, które się zajmie-obrabianiem 
nowego przedmiotu. | 
|| Na trzeciem miejscu można do- 
dączyć biuro techniczne, które będzie 
greśliło plany gospodarki polnej i le- 
Snel, 
wodnienia i t. d. Każde z tych biur, 
pracujących zupełnie oddzielnie, bęe 
dzie się wzajemnie doskonale uzupeł- 
nisto, zadaniem administracji dzien» 
nika będzie nadal utrzymanie kon- 
taktu między pojedynczymi oddzia- 
tami i ozuwanie nad wyborem mate- 
rjału ogłoszeń. | S 
, Do scentralizowania w dalszym 
przebiegu rozwoju nadawać się będą 
specjalne biura pośrednictwa pracy. 
Z ich łona powinna też wyjść myśl 
1 inicjatywa ubezpieczenia tak urzę- 
dników prywatnych, jako też sług i 
robotników, tak, aby po cięźkiem žy- 
ciu pracy mieli przynajmniej zabez 
pieczoną starość bez troski. W inte- 


rësie biura pośrednictwa pracy bę- 
p leżało myśl tę w czyn wprowa- 
dzić. 


— Zmiany w legjonach, 

Szefem sztabu legionów polskich 
mianowano pułkownika Leona Ber- 
beekiego, dotychezacowego komen- 
danta 5 pułku piechoty. Zastępca 
szefa sztabu major Nieniewski pozo- 
staje nadal na swem stanowisku. 

Pułkownik Zygmunt Zieliński, 
dotychczasowy Komendant grupy 
legionów polskich w Dęblinie, objął 
komendę 3 brygady legjonów pol- 
skich. 

Komendą 5 pułku piechoty po 
pułk. berbeckim objął -major Bur- 
hardt bBukacki, komendę 2 pułku pie- 
choty—nodpułkownik Zymirski. 

-— Uroczysty Gbochód Powstaa 
sia Styczniowego. 
Z inicjatywy Ligi Kobiet Pol- 
skich Pogotowia Wojennego w po- 
iiedziałek d. 22 stycznia r. b. w sali 
Koncertowej odbędzie się uroczysty 
obchód powstania styczniowego. 

W obchodzie zapowiedziała już 
udział Rada Narodowa miasta Łodzi, 
a spodziewane są liczne zgłoszenia 
t innych organizacji politycznych, 

Łódzka Orkiestra Symfoniczna, 
oraz wybitne sily teatrów miejsco- 
wych przyczynią się do uświetnienia 
tego obchodu. | 

— Boeokesa wyborów. 
| W niedzielę o godz. 7 wieczorem 
w lokalu Resursy rzemieśln. chrze- 


śćjańskiej przy ul. Widzewskiej 117, 


12) 


Z Wilna przez Moskwę, 
- Xaparande Szłockiioim do Lodzi. 


Wyszedłem na ulicę, będąc ciągle 
jeszcze pod przygnębiającem wraże- 
niem odpowiedzi, jaką musiałem po- 
słać bDrewingowi — znów mi Się je- 
dnak nieco jaśmiej zrobiło na duszy 
na wspomnienie, że przynajmniej 
mieszkanie będziemy mieli swoje wła- 
ane i że nawet będziemy mogli pro- 
 wadzić jakie takie gospodarstwo. 

-= Wsiedlismy w tramwaj i ruszy- 
liśmy do Mitutyńskiego zaułka, gdzie 
sznajdowaiy się owe z nazwiska tylko 
„polskie ubiady*, ale zawsze jeszcze 
iepsze oñ „istinno ruskich." Po o- 
"biedzie córki wróciły do domu, a ia 
posechałem do „Nadświdrzanki*, by 
terus na chłodno i uważnie przyj- 
rzec się dziutatności „Panów z komi- 
telu". | 

była godzina piąta, gdy wszed- 
diem do „Badsśwtdrzanki moskiew- 
skiej. O tej godzinie zbierało się 
własnie najwięcej polaków. Zbliży- 
jem się do Palejewskiego, ale ten 


- zrobit (nk wrobowo pocieszuą minę, 


14 parssnąqłem śmiechem. 

| — (dż się panu stało? — zapy- 

tałem, 
| — Üj redaktorze, redaktorze, jak 

można robić takie rzeczy? 

| m No, co takiego? — rzekłem ze 
sztucznym usmiecham. 


pomiary obszarów, plany od- 


Polski Centralny Demokratyczny ho- 
mitet Wyborczy zwołuże. zebranie 
przedwyborcze dla wyborców kurji 
V.ej. m i 
l 4 kj + 


Polski Narodowy Robotniczy Komitst Wy- 
bórczy organizuje szereg wieców na temati „Dla: 
czego robotnicy narcdowóy będa głosowali na 
lsię Ne 6. | ; a 

Wisce cdbẹda się: ; 

1) w niedzielę, dp. 14 stycznia 6 godz. 2 
y pôt po poł w sali fabryczn: Heinzla i Knt- 
tzera w Widzewie. WORA 
(|. 2)w niedziele. dn. 14 siycznia o godz. 6 
wieczorem w sali fabrycznej Leońhardia (Górny 
Rynek), pa l 
3) w poniedziałek, dn. 15 stycznia 6 godz. 6 
ipół wieczorem w sali kinematografu „Flora* — 
na Bałutach. 

| 4) we wtórek, dn, 16 stycznia © godz. 61 
pół wieczorem — w sali Helegowa i w srodę, 
dn. 17 stycznia o godz. 6 i pół wieczor m. 

5) w sali fabrycznej Poznańskiego i 

6) w sali fabrycznej Heinzta i Kunitzera w 
Widzewie. : : 
— Wziałalimość budowlana 
prowincji, | 22 jet 

Wydział budowlany przy GRO. 


Ri SB 


w tych dniach przyjął sprawozdanie 


z działalnosci iustruktorów budowla- 
nych na prowincji. | 
Jak się okazuje, z powodu złej 


komunikacii oraz braku gotówki 
akcja budowlana ua prowincji nie 


może być przedsięwziętą należycie. 
Jednakże w wielu miasteozkach 
powstały biura informacyjne, z dzia- 


łalności których korzysta przewańźw 


nie ludność wiejska, zaznajamiając 
się z techniką budowlaną. 

Otwarto również tanie składy 
materjałów budowlanych. . 


— Polskie pieczęcie. 

Komisarze sądowi otrzymali no- 
we pieczęcie. i 

Pieczęcie te misternie wyko- 
nane, noszą napis w jezyku polskim 
i są czdubione orłem polskim. 

— Podziękowamie. 

Liga Kobiet rogotowia Wojennego m Zgle- 
rza dziekuje niołejszym tym licznym przy. aciałom 
żolnierza polskiego, którzy przez złożenie stostw” 
nych darów umożliwili jej urzadzenie wieczetzy 
Wigilijnej dla legjonistów. | 
— Z Mow. Krajoznawczego. 

W niedzielę dn. 14 b. m. o godz. 5 po poł, 
w lokalu Tow. przy ul. Piotrkowskie} 91 (lewa 
cficynaj, ks. prefekt Antosiewicz wygłosi dla 
dziatwy, w wieku od lat 8 do 12, pogadankę 
p. t „O Jerozolimie"* AR 

Slycznicwe miesięczne zebranie członków 
Tow. odbędzie się w dniu 20 b. m 
— Tłuszcze dla tanich kuciień. 

Komitet Tan. i Bezpł. kuchen przy Magistra- 
cie przyjmuje od kucnen, zapstrzebowania na 
lłuszcze do kraszenia potraw. 

Tłuszcze te wydawane są w zakładzie Rzeź- 
ni Miełskich (Inżynierska Je 1) w poaiedzałki, 
włorki, czwartki i soboty. 
— Pod adresem dorożkarzy, 

Wszelkiego rodzaju grabieże skór, gum itp. 
szkód, jakie w ostatnich czasach coraz to czę- 
ściej przyczyn'ane są właścicielom dorożek wy- 
magają, aby dorożkarze zwracali wiekszą uwagę 
na powierzone ich opiece podiazdy i w razie za- 


-— Przecież Drowing jest oburzo- 
ny. Powiedział, że to była już ostat- 
nia próba w tym kierunku i oświad- 
czył p. Szweikertowi, że więcej już 
prób czynić nie będzie, bo tu niema 
ludzi traktujących sprawę na serjo. 
Tutaj od godziny: wre, jak w ulu, a 
endecy duszą się od śmiechu. 

— Czy nie mógłby mi pan wska - 
zać, którzy to? | 
= —Q0 tutaj niedaleko siedzi dwuch 
a C. KO, pp, P. iE. 

— Bpojrzałem w tę stronę i uj- 
czałem owych dwuch jegomościów, 
którzy mnie prosili a przybycie do 
Sekcii Kulturalnej, a później tak trak- 
towali sprawę, jakbym ja ich prosił 
0 protescję. Spojrzałem na nich 
przeciagie, có osiągnęło ten skutek, 
że niebawem spojrzeli w moą stro- 
nę i ukłonili się zimno, a ironicznie, 
Odwróciłem się tyłem, nie: odpawia- 
dając na ich ukłon, a zobaczywszy 
jednego z adwokatów warszawskich, 
którego znałem dość dawno, a który 
był m! trochę życziiwy, podszedłem 
do niego i zapytałem, czy mogę przy 
nim spocząć, Usiadłszy,rzekłem szoze- 
rze: 


| — Wie pan, w tych dniach pa- 
diem ofiarą trochę swojej głupoty ale 
w większej części podstępów i nam 
mów złych ludzi, Oile wiem, do eg- 
decji nigdy pan nie należał, 
— Czy nie mógłby mi pan udzielić 
pewnych informacji? 
„ — O, proszę bardzo, będę zupeł- 
nie szczery, | o 
— Kto właściwie rządzi w Komi- 


" Warszawy = Ed. Gasńgbl. o 


zajęty rozmaitemi swojemi 


8zło 36 tysięcy 


uważenia wałęsających się w pobliżu podejrza- 


nych osobników, mieli nad nimi: nadzór io spo-. 
suzseżepia swe meldowal' policji kryminalne; 


— basina“ 


Ulubiony przez łodzian kinoteatr „Casino“ 
występu:e w dniu dzisie szym ze zoakómitą. 5-cio 
aktowa farsa p, t, „Chcemy meza“ == w wyko- 
uaniu artystów warszawskich, w liczbłe których 
biorą udział: Mary Mrozińska. Mia Mara, Manow- 
ska, Kalinowska. Różycki,  « także ulubieniec 


Arcywesołź I pikantna faer: wzięta żywcem 
z życia dorobkiewiczów=-dając s.erokie pole do 
popisu występu acym artystom — bawi widza od 
początku do końca, wywołwą: nuraganowe Wy- 
buchy śmiechu. n EJ 

W Warszawie „Chcemy móża* przez bardzo 
długi czas nie schodziła s afisza. . 


Ze związków i stowarzyszeń. 


X Ze Stow. Nauczycieli Chrześćjan. 


W sobole, 
dzinie 6 wiecz. 
szenia nauczycieli chrześćjan (An- 
drzeja 4) odbędzie się pierwsze po- 
świąteczne posieńzenie Sekcji naucza- 
nia elementarnego. | 

Porządek dzienny następujący: 
1) przyjęcie protokułu, 2) obchód 
rocznicy 22 stycznia w szkołach, 8) 
kursy uzupełniające dła nauczycieli 
zorganizowane przez Macierz Szkolną 


dnia 13 b. m. 0 go- 


w Warszawie, 4) program dalszej 


pracy w Sekcji, 5) wolne wnioski. 
że względu na aktualność spraw, 
iigarujących na porządku dziennym, 
wszyscy nauczyciele i nauczycielki 
szkół elementarnych proszeni są o jak 
najliczniejsze przybycie, | 


x Z Polsk Zw. Zaw. Ogrodników. 
OW miedźielę, d. 14 b. m. o godz. 
3 po pół, w lokalu przy Nowym Ryn- 
ku Ni 6, odbędzie się roczne zebra: 
nie iódzkiego Koła Polskiego Związku 
Zawodowego Ogrodników. 

Porządek dzienny będzie obej- 
mowai Przeczylanie protokułu z ze- 
szłorócznego posiedzenia. Wybór 
przewodniszącego i asesorów. Spra- 
wożdanie z działalności zarządu, Ko- 


misji Rewizyjnej, skarbnika oraz 
sprawozdanie Biura Pośrednictwa 


Pracy. Wybory nowego zarządu iko- 
misji Rewizyjnej, jak również wybór 
kandydatów: do biura pośrednictwa 
pracy, do sądu polubownego oraz na 
bibljotekarza, Zatwierdzenie budżetu 
na r. 1917 Í wolne wnioski członków, 


m Warszawy. 


= Zjazd Narodowego Związku 
Robotniczego 

W dniach 5, 61 7 b. m. odbył 
się w Warszawie zjazd Narodowego 
źwiązku Robotniczego. Zjazd powziął 
szereg uchwał w sprawie stosunku 
do Rady Stanu i Rady Narodowej 
lw sprawie armji polskiej. Zjazd we- 
zwał również organizacje prowincjo- 
nalne do podjęcia wytężonej pracy 


teoie Polskim, w ©. 
dów? 
~ Jakkołwiek, — rzekł po na- 
myśle —za wszystko odpowiada Led- 
bieki, rządzi tam wszędzie endecja, 
endecja 1 jeszcze raz endecia. Przez 
rące ich przechodzą miesięcznie mi- 
ijony, a poczciwy Lednicki tak jest 
sajęty r czynno- 
SGLLUN I kancelarją swoją, Że wszyst- 
KO, 60. mu przynoszą, podpisuie bez 
prze rzenia, A na wszystkich posie- 
dzeniuch jest zwykle w mniejszości 
i stale przegłosowany, Oby nie miał 
w przyszłosci z tego powodu grubej 
jakie) nieprzyjemności. 
— I cóż oni robią z tych miljo- 
nów, któremi rozporządzają co mie- 
siąc? | a 
— Prze dewszystkiem płacą sobie 
doskonałe pensie..Jnko przykład po- 
dam panu fakt, że rodzina Lutosław. 
skich, złożona z 16-tu osób cała tam 
iest ulokowana i razem pobieraią prze- 
i miesięcznie. Jutro 
właśnie otwierają dwie szkoły śred- 
nie, kilka początkowych i kilkanaście 
ochronek. ale nie sądź ban, Że tam 
tak łutwo jest dostać sig, gdyż tak 


uczniowie jak I profesorowie jub na- 


uczycielki nie otrzymają miejsc, nie 
przedstawiwszy przedtem tak zwa- 
nego dawniej w Królestwie, 
tielstwa błagonad:oźnośti* względem 
endecji, Noszą się nawet z „myślą 
wydawania pisma codziennego, ale 
takiego, któreby całe trzymali w swo. 


im reku. Czekają właśnie na przy». 
Jazd p. Sadzewicza, pachołka Dniow- 


skiego. 


w lokalu Stowarzy- 


wszystkiego. 


„SWId1G- 


względem wznowienia energiczniej. | 


szego prowadzenia i zakładania in. | 
stytucji ekonomicznych zawodowych. 
i współdzielozych. 0 00n o 
W Radzie Stanu zjazd widzi tyjm- 
czasowy rząd polski | Wzywa ją do- 
budowania państwowości polskiej, ją 
najpilniejsze zadania Rady . Stanu 
zjazd uważa między irnnemi zulesie. 


nie. grabicy okupacyjnej, dzielące: | 


nasz kraj, ożywienie ruchu gospo: - 
darczego w kraju, opiskę nad pozba- 
wióną pracy ludnością robotniczą w 
kraju, przejęcie sądownictwa i szkol: 
nictwa we własne ręce, "574 
2 Rezygnacje. - a a 
Radny Rząd zrzekł się swego- 
mandatu wobec nawału. zajęć osobi. 


stych. | > 


| Pozatem w tych dniach ma zgło- 3 
sié rezygnacje paru innych radnych 
dla innych powodów, a m. in. wobec 


"powołania ich na członków Rady. > 


x KPE 


Stanu. ` Z "5 P 


SE > mia: ię 8 
Teatr i Sztuka. 
Teatr Polski (Cagolniania 63) - p 


W sobote, 13 b. m. premjera tragedjł CZE l 
sklego, poety, Juljusza Zeyera p. t „Neklan“. 


Prasłowiańska treść „Nekłana* i barwność nie- - 


zwykłych postaci nadaą temu utworowi cechy |. 
głęboko ciekawego zjawiska scenicznego. 


ruje p. janusz Oriński. 
proszeni šą © Wcześniejsze: żamawianie miejsc 
na jutrzejszą premierę. wa SERI ao 
W sobotę 13 b. m. po pół. „Krakowskie Ża- 
chy", cieszący się stałem powodzeniem wodewii 
w.4 aktach z tańcami i śpiewam, | 
- W niedzielę, dn. 14 stycznia o godz. 3 pa 
poł i we wtorek, dn. 16 b. m. o godz. 8 wiścz ` 
pełna humoru „Trójka huitajska*, Ło” SE 


Teatr yjliicażś z Warszawy | 
daje w dn. 30 i 31 stycznia r. b. w teatrze Pob 
skim — 2 gościnne występy warszawskiego 
Teatru „Miraż“. Na program złożą się: śpiew — 
monologi =- satyry == bajki =— tańce rytmiczne, -. 


Caiy program spesialnie napisany przez najpó: - 


pularmejszych autorów m. st, Warszawy. Pros 
gram wykonany będzie przez najwybitniejsze 
sły artys.yczoe i literackie, 2. 
Sceny nastrojowe. — satyry — bajki wy- 
kona p. Rafaela Bończa, art. dramat. teatr. 
warsz. Pieśni — piosenki kumorystyczne — fu: 
dowe i patrjotyczne = p. Waletja Dobosz-Mar« 
kowska, b. art. teatru Nowości w  Warszawić, 
Piostyczńa i rytmiczna ilustracja muzyki w tań. 
cu — odtworzona zostanie przez słynną artystkę 
kinematograficzną Mia Marę. Tańce charaktery" 


-styczne i salonowe — Walecja Gnatowska—-pri- 


maballerina opery miejskiej w Warszawie. Jèn 
Sraotrycki —— publicysta 1 satyryk. Aleksander 
Sobiszewski—balstmistrz opety miejskiej w War: 
szawie. Wiktor Krupiński, autor i „kompozytór. 
Seweryn Michałowski — znany rmonologista ze 
swoimi aktualnymi kawałami. Kierownik artyst. 
literacki dyr. Henryk Markiewicz — dokłada 
starań, aby program wypadł naj wspanialej. l 


a a KRESTEN A PEE ETA: e MERTEN o > zę m 
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K.0., Radzie Zjazm 


— A, teraz wszystko rozumiem. 
—Miałem tu wydawać pismo, i już 
wszelkie kroki były poczynione, gdy 
wtem nasiano na mnie kilku niby 


znajomych moich, którzy mi tę spra- 


wą za tak straszną,ą nawet niebezpiecz- 
ną ze strony policji przedstawili, że 
dziś zerwałem wszelkie rokowania w. 
tym kierunku. 


— O tak, oni to potrafią, dla nich 


niema złej drogi, kto wie, czy pani 


dobrze nie zrobił, zrzekając się 
) Podobno w ostatnich 
czasach, jakkolwiek wszyscy polacy 
mają prawo zamieszkiwania tutaj, ja- 
kichś dwuch jegomościów w ciągu 
24 godzin zmuszonych było opuścić 
Moskwę. Złośliwi utrzymują,że obecnie 
tutaj lepiej) mieć protekcię Komitetu 
Polskiego; niż jakiegoś komisarza lub 
choćby pomocnika gradonaczalnika. 
Zresztą, ca ja panu będę opowiadał. 
Pobądziesz pan jakiś czas, to się sam 

przekonasz. ERO 


Pożegnawszy się serdecznie z praw- 


dziwie życzliwym mi człowiekiem, pod: 


szedłem do grona znajomych mi ło: 
dzian, Lecz tu napadnięto odrazu na 
mpDle, że im zrobiłem zawód prźeź 
zrzeczenie się udziału w piśmie. — 
Ja nie rozumiem— odrzekł adw. 
Bunasz— ak to można wypuszczać Z 
Poki całkiem dobry interes; że on 
byłby dobry, to niema żadnej wątpl:- 
wości. MU 


| zamach 


(a 6. n.) 


Fa, od 


Nowe - 
dekoracje i stylowe kostjumy. „Neklana" 1eżyse: 
Posiadacze abonament- 


O NI 


gospodarki miejskiej. 
| Stuletnia niewola tak nas odda- 
lila od Europy, tak bardzo zerwała. 


wszelką z nią łączneść, że poniekąd . 


zatraciliśmy właściwy kierunek roz- 
wojowy dla narodu—zeszliśmy z dro- 


gi, po której za czasów niepodległo-- 


Ści kroczyła kultura polska. 
Pierwiastki zachodniej cywilizacji, 
przygłuszone zielskiem wpływów ro- 
 syjskich niejako zamarły i dziś brak 
nam właśnie tego wszystkiego, co 
stanowi istotę potęgi narodów euro- 
pejskich obecnie: i jej zadatek na 
przyszłość, konserwujemy zato pie- 
-ezołowicie wady narodowe, kładące 
tame wszelkiej zmianie na lepsze. 

- Tajemnicą szybkiego rozwoju spo- 
łeczeństw europejskich w w. 19-tym 
"była szeroka demokratyzacja, Świę- 
cąca na zachodzie tryumfy od. Wiel- 
kiej Rewolucji i Napoleona aż do dni 
dzisiejszych. Demokratyzacja ta roz- 
budziła uśpione masy, powołała do 
życia niewyzyskane dotąd siły spo- 
łeczne, przeź co powiększyła energję 
ogólną i zdolność do pracy, podno- 
| sZąc tymsamem poziom kultury. Ina- 
czej u nas. Pojęcia złotej wolności 
i swobody, tak bardzo w Rzeczypo- 
_. spolitej okrzyczane—stanowiły mono- 
pol stanu szlacheckiego. Wielkie ha- 
osta humanitarne rewolucji francu- 
skiej nie zdołały przeszczepić się na 
glebę polską. Nawet siłą wprowa- 
dzony liberalny kodeks Napoleona 
za Księstwa Warszawskiego, reakcyj- 
ne rządy Królestwa Polskiego spa- 


czyły i obróciły w niwecz pierwiastki 


postępu i demokratyzmu, jakiemi był 
nacechowany. OR 


Nie zdajemy sobie nawet dokład- > 


nie sprawy z tego, na czem polega 
istotny, szczery demokratyzm. 
I to właśnie jeśt jednem z głów- 


nych źródeł naszych nieszczęść i na- 
szej niedoli, Nowożytna kultura i no- ` 


 woczesny postęp związane są Ściśle 
"m szeroko przeprowadzoną -demokra- 
tyzacją życia narodowego, społecz- 
nego i ekonomicznego. Dzisiejsza bu- 
dowa społeczna jest.tak bardzo skom- 
plikowana, wymaga takiego nakładu 
sił i energii, że tylko przez urucho- 
„ mienie, zmobilizowanie wszystkich sił 
-.społecznych, będzie można zadość 
„uczynić nieodzownyra koniecznościom. 
i potrzebom. A 
Dopóki formy życia naszego 
ugniatała wroga, przemożną ręka za-- 
„. borcy—nie my byliśmy winni, że tak 


Ze wspomnień 
=- afrykańskich.. 


(Dokończenie), 


Polowanie na Iwy w stepach 

| Sergenti. i 
| Na północ od Mount-Elgon, po 
drodze do jezior Rudolfa i Stefanii, 
rozpościerają się stepy Sergenti. Jest 
` tọ olbrzymia płaszczyzna, wzniesiona 
jakie 2 do 3000 stóp nad poziom mo: 
rza. Ta wysokość położenia i brak 
bagien czynią klimat stosunkowo 
zdrowyin, Wobec braku muchy tse- 
tze można tu końmi dojechać. Naj- 
bliższym plemieniem są Somali. Do- 
skonali jeźdźcy i tropiciele, a czasem 
nawet nieustraszeni myśliwi. DN 

-W wysokich trawach stepu pasą 
się stada zeber, gnu i antylop elen. 
A lew, król pustyni, stałym jest mie- 
szkańcem tych stron. | 
(W otoczeniu kilkunastu somali- 


sów ruszyłem rano, by na lwa zapo- 


lować. Wszyscy siedzieliśmy pa niz 


kich konikech, wytrwałych w biegu. 


Rozstawieni w tyraljerkę, w od- 
Jiępach 200 kroków, ruszyliśmy na- 
przód. bu jakiej godzinie jazdy za- 

 kołysały się trawy przed nami i cóś 
 Aóltego pomknęło. A somali z okray- 
= kiem „simba*—-(lew)-— ruszyli naprzód 
z kopyta, Na prawo i lewo zatoczyli 
krąg a ujechawszy kilometr, zawrócili 
kon ie i stanęli w bojowym ordynku. 

- Tarcze na lewem ramieniu, lance 
pochyłone przed siebie. Lew był osa- 
czóny t, j. znajdował się między mną, 
a somalisami. W środku tego kręgu 


daleko | 


E 6 demokratyzację ut 


ža to, jaką 


Taian ministeriale w Magji 


ae E 


pozostajemy w tyle: pochodu 
Europy ku postępowi. Ale teraz, gdy 
jesteśmy w stanie sami tworzyć nowe 
Życie, nikt inny, | 


najbliższa. - 


Sprawa demokratyzacji — jest 


Sprawą palącą, jest sprawą pierwszej 
wagi. Nie można jej odkładać na dal- 
SZĄ mete, lecz trzeba do budowy od- 


 nowionego społeczeństwa przystąpić d 


natychmiast. Z każde okazji należy 


korzystać, przy każdej sposóbności ` 


żywioły demokratyczne. w społeczeń- 
stwie wzmacniać, powiększać, zacho- 
wawcze 1 wsteczne pomniejszać i 


zwalczać. 


_„ Zbliżające się wybory do Rady 
Miejskiej między wieloma innemi pil- 
nemi sprawami, również powinny. 
przyczynić się w pewnej mierze spra- 
wie demokratyzacji. Łódź jest redutą 
wsteczniotwa i obskurantyzmu, mia- 
stem pseudo-arystokratycznej pluto- 
kracji i nędzy tysiącznych rzesz ro- 
botniczych. Nigdzie kontrast między 
pałacem i suteryną nie jak rażącym, 
jak w polskim Manchesterze, nigdzie 
rozdział między bogaczem. i bie- 
dnym — tak głęboki. Rada miejska 
zadecyduje nietylko o charakterze 
miasta, ale i o jego przyszłości. A przy- 
szłość szozęśliwa polskiej Łodzi 
jest całkowicie uzależniona od demo- 
kratyzacji gospodarki miejskiej, Tyl- 
ko szczera demokratyczna Rada miej- 
ska będzie matką dla swych współ- 
obywateli, czułą orędowniczką i opie- 


kunką. 


Do Rady miejskiej wybierać bę- 
dziemy tylko szczerych, uczciwych, 
wypróbowanych demokratów. 


FE omiwacnai 


Przy ustroju konstytucyjnym, 
połączonym z odpowiedzialnością mi- 
nisterjalna—każde zdarzenie krajowe 
lub zewnętrzne poważniejszej natary, 
wywołuje reiieks na gabinecie mini- 


„sterjalnym. 


Jedynie wielce silna i sprężysta 
organizacja wewnętrzna może uchrae 
nić państwo w chwilach krytycz- 


nych od kryzysu ministarjalnego. 


Jadnakże w współczesnej Rosji 


rzecz nie ma się podobaie, % 


= Wielki rozłam społeczeństwa na 
obóz reakcyjny i obóz liberalny, lub 


„liberalizujący” powoduje ciągie tar- 


- było parę morgów karłowatej akacji, 
przeciętych wązką ścieżynką. 


mając  sztuciec przygotowany do 
strzału, ruszyłam naprzód. Nia uje- 
chałem stu kroków, kiedy z przodu 
czwały się krzyki, a potem wołanie: 


„prędzej panie, prędzej, bo lew chce 


się między nami przemknąć'. Scisną- 


łem konia ostrogami i ruszyło, wy-- 
 6lągniętym galopem ścieżką, prowa- 


dzącą przez gąszczak, Nagle koń się 
skurczył, aż przysiadł i skoczył 


w bok; w tej chwili zobaczylem iwa 


na dwa kroki przed sobą. Był to drugi 
lew, który drzemał sobie na ścieżce, 
a spłoszony galopem konia, zerwał 
się i odskoczył na nmieszczęśsie w tę 


"gamą stronę, w którą koń wyłamał. 


Tyle miałem czasu, że puściłem strze- 
miona a już koń się potknął o jakiś 
pniak i zwalił, ja zaś przeleciałem 
mu nad głową i padłem 0 krok od 


iwa. Lew warknął i odskoczył, Zer- 


waiem się w jednej chwili: strzelbie, 


na szczęście, nio się nie stało. Pod- 


skoczyłem żywo do kra:u gąszozaka 
I ujrzałem jeszcze o iakia 60 kroków 


oå siebie grzbiet iwa, który się wolno 


oddalał. Strzeliłem. Krótki ryk, a po” 
tem stękanie. Lew śmiertelnie był 
raniony. | m 
Somali podjeżdźżają półkolem z 
nadstawionami lanosmi i stają kro- 
giem o 50 kroków od lwa. Sam pod- 
chodzę piechotą, poznając kierunsk 
po płosie I kołyszących się trawach. 
Nareszcie widzę go o jakie 20 kro- 
ków. Ma złamany krzyż i siedzi na 


zadzie, Przód wsparty na potężnych 


łapach, głowa ku mnie zwrócona. Wi- 


dze, jak mu się górna warga podnosi, 


jak kły błyszczą. | znowu odzywa się 


ryk, wyrażający niemoc i wsciekłość 
zarazem. tula, między oczy Sklero+ 
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ye! Y, tylko my właśnie. 
bierzemy na siebie odpowiedzialność 
będzie przyszłość: nasza 


St. Len. 


Trzy- 


"do tuaie] polan 


cia io budzi weiąż nowe” kwestje 
Sporna - SNEM RE 


= /W obeenej wojnie, w chwili jej 
naiwiększego rozwoju, między oboma 
krańcowemi stronnictwami jeszcze 
bardziej zaostrzył się antagonizm. 
=o Partje liberalne, : pojmujące, iż 


przyszłość i rozwój Rosji zależny 


jest od zduszenia roakoji, staraią się 


wojnę przedłużyć, reakcja zaś, czu- 


jąc, iż przyszłość jej zagrożona jest 
aiszym trwaniem wojny—chętnieby 


jej kres położyła. 0 05 0. 
' Prócz tego punktu istnieje jesz. 

cze całe. multum . przyczyn, dzielą- 
cych dwie grupy polityczne Rosji. 


Przy tego rodzaju tarciach, po: 
łączonych z- niepowodzeniami 


sterjalne są warunkiem sine qua non 
dalszego funkcjonowania 
administracyjno-państwowej.. 


s 


zesa ministrów Trepowa nie ździwiło 


chyba nikogo, a to z wielu wzglę- 


SC EOERIECORON CZE AA e. 

Po pierwsze. w Rosii podcząs 
sprawowania urzędu przez Trepowa 
wydarzyły się niektóre zjawiska, 


które nie mogły przeminąć baz echa. 
-—' W Rosii ogromnie potężnemi or- 
ganizaciami społecznemi są „zwią=. 
zek ziemstw* i „związek miast". 
Obie organizacje przez swe usto- 


sunxowanis i liczebność przedstawia- 


ją wielkości, z któremi 'społeczeń- 


stwo się liczy, a rząd liczyć się mu- 
si Jednaxże to ostatnie rząd rosyjski 
niezupełnie jasno pojął „Związek 
miast* zwołał w ostatnich tygodniach 
kongres. wszystkich oddziałów do 
Moskwy. Lecz rząd, który obawia 
sie wszelkich liberalnych powiewów, 
do zebrania Kongresu nia dopuścił. 
Lecz w chwili tej społeczeństwo ro: 
syjskie odezwało się i zareagowało. 
Rozpoczęły się rozruchy uliczne w 
Moskwie, skutkiem których 
sa krwawych oliar. 
Z drugiej strony nastąpiło nowe 
wydarzenie polityczne, —zżwołanie Du 
wy zostało odroczene, al 4, 
Oba powyższe fakty posiadają 
dostatecznie wielkie znaczenie, aby 
odpowiedzialność ministerja!na Zosta- 
ia nadszarpniętą. To też się stało— 
prezes ministrów Trepow ustąpił 
W ehwili obecnej, giy z wido- 
wni politycznej znika mąż stanu, 
osądzimy jego krótką działalność. | 
Nie zawiera ona w sobie zad- 
nych jaskrawszych momentów, Reak- 
cia, ubrana w kameleonowe szaty— 


która nie doprowadziła do žad- 


Z: kładzie go osiatesznie Po 
przekonaniu się, że już nie oddycha, 


daję znak Somaiisom. Pocieżdźi.ą. 


jeszcze nieului i końcem lancy zlek- 
ka go dotykają. Potem zaraz z koni 
zeskakują i następuje taniec 


Następne dwa dni polowaten na 
antylopy, uby obóz w mięso zaopa- 
trzyć. Tropy iwów couzień widziatem, 
ale ponieważ za antylopami piechotą 


chodziłem, uważałem za bezcelowe - 


szukanie iwa w tych wysokich tra- 
wach. Że | ; 

= Na trzeci dzień dopiero. wyru- 
szyliśmy znowu na koniach. Po pew- 
nym czasie znaleźliśmy zebrę przez 


lwa zabiią i na pół zjedzoną. Trop 


lwa szedł prosto do gąszczu akacii. 
Somaii ob:ochali lasek wokoło i stwier- 
dzili, że iew nie wyszadł. Ukodziło 


teraz o to, w jaki sposób go wypę- 


dzić. Koniem między keiee akacu nie 
wiedzie, a człowiak na piechotę (est 
zupełnie bezbronuy, bo nawet ręką 
swobednie nie ruszy. 
Wszelkie próby wypędzenia Iwa 
spełzły na niczem. Strzelanie, krzy- 


czenie, nie pomogło, lew najedzony. 


ani się nie ruszył. Krążąc wokało 
lasku, spostrzeułem siad ‘akies da- 
wnej ścieżki. Slad byi już dość slinie 
zarosły ale przecież tędy a Si 


iE. 
było do środka przecisnąć. A żs ta 
ozłuwiec Zawsze głupi! Cekawy tego 


jego w srodku, rusmyielm ty sojina. 
Fo kilkudziesięciu krozaca doszedłem 
i ki, mającej Zaledwie 
ktikadziesiat sążmi kwadratowych. 


Aiemmin byta zdeniana, trawa stiocsona. 


To iest kwatera iwa — pomyślałem 
sġbie i w tej chwiu usiyssmien szo- 


ks. D. P. Golicyna. 


" na 
frontach bojowych — zmiany: mini- 


machiny 


= Obecna zmiana ministerjalna jest 
jasną i zrozumiałą. Ustąpienie pre- 


była ma» 


„ŹWY- 
cięstwa”, powinszowawia, a Wreszcie 
prozaiczna częsć progrziuu: Sująganie. 


skóry i powrót do obozu. rongach nie strzela się do. 


nych poważniejszych zmian — oto 
charakterystyka działalności Trepowa, ` 


" Jedyne, co uczynił w sierze wy- i 
padków politycznych, byłó to przed 


_wą— przyniesienie Rósji szozęśliwej 
dla niej wieści o zgodzie Prancji 


i Anglii na plany Rosii w stosunku. 
do Konstantynopola, a po wystąpies 
niu—zgoda na odrzucenie noty po- 


kojowej mocarstw centralnych. 


Bilans deść ubogi! 


_ Po ustąpieniu Trepowa car wy- 
prezesa ministrów == 


brał ua nowego | 
Książe Golicyn nie jest zupełnie - 
znany jako mąż stanu. Jest on. człon- 
klem rosyjskiej Rady Państwa, tego 
zgromadzenia, z którego cesarz ro- 
syiski przeważnie wybiera kierowni=- 
ków polityki wewnętrznej i zewnętrz- 
e]. | A O ORIEJC 
Książe D. P. Golicyn należy do. 
najpotężniejszej we wiadzę íi wpły- 
wy, rodżiny Golicynych, z której 
dwaj czionkowie są wybitnymi dy- 
gniiarzami na dworze carskim. Grze- - 
gorz ks. Golicyn byt w końcu XIX-go 
wieku generał-gubernatorem Kaukazu 
zas M. W. Golicyn odegrał wybitną 
rolę w wewnętrznym źyciu Rosji. 5 
~-  Pawołanie księcia Goiicyna na 
tak wybitne i odpówiedzialne stano- 


wisko można uważać jako. sposób 


prowizoryczny w celu 


uniknięcia 
kryzysu. 


Analogiczny wypadek zna 


Rosja, a mianowicie z r. 1904, gdy 
po zamordowaniu ministra Plehwego 


połączunam z wrzeniem rewolucyj= 


nym na prezesa ministrów. został po- 


'wołany ks.” Światopelk Mirski. 


Bo 
yha ma CR | 
ECA 1 koli 


A SJraka poźóji 

a gra pi 

Nie ulega najmniejszej 

wości iż wszeiscie czynione 

krok: pokojuwe posiadają 
wybitate ekonomiczny. 

Wszystkie mocarstwa przyimu- 

iące udział w wojnie, zarówno jaki 

pnństwa neutralne, zostały znacznie 

ostabiouń z powodu poczynionych y= 


„wątpli- 
obecnie 
podkład 


grounych nakładów nacele wojenne- 


a nieproporcjonalnie małego i trudne- 
go dowozu. | BASE 
Państwa. koalicji, aczkolwiek znaj. 
duią się pod tym względem w poło. 
żeniu o wiele iepszym, niż centralne 


lest w krzakach i zobaczyłem zad iwa, 
znikażjącego wo gąszczu. Strzeliiem 
w ten zad. Popełmłem tu podwójne 
przestepstwo myśliwskie; bo naprzód 
do sziachetnego zwierza sią w ten 
sposób nie strzela ilepiej kulą w lufie 


zostawić, niż w niemyśliwswi sposób 


słtzejąć, a powtóra w podobnych wa- 
iwa, bo 
można za to własną skórą zapłació. 
Lew silnie draśnięty. ale. raną 
nieosłabiony, skręcił ma miejscu 


i skoczył na mnie. Strzeliłem w skoku 


i chybiłem. Ledwam zdałał uskoczyć 
w bok, by eminać łapę, którą w moja 
stronę zawinął, a juź lew osadził si” 
na miejscu I do nowego skoku goto 
wał, W rękach trzymałem sztuciec 
wystrzelony, a nie śmiałem go nabi- 
jać, bo nie mogłem oka spuści” 
z mego przeciwnika, jeżeli chciałem 
na czas w bok zemknąć. Tak unik 
nalism jeszcze dwuch skoków. Za dru 
gim razem lew trochę za daleko się 
zapęózii, Nim się zdotał obrócić, już 
wsadziłem, Kkuię do luty i strzeliłem. 
Na meszozggócie znowu -zgorączkowa- 
tem. Kuma ześlizgnęła się po przedniej 
łopatce. Zobaczyłem wstęsę farby na 


piowej skórze. Lew ryknął i w nai- 


większe; pasii skoczył cztery razy, 
raz po raz. Odskoozytem za każdym 
razen: Szczęśliwie, ale mimo to za- 
tzapił raz pazurem o kurte, calą roz- 
dari i pozerwał mi pas, na którym © 
wisiała tórsbua z nasonmi. Myślałem, 
Że ouk  wazystko stracone. Pot mi - 
oozy zaieweł, u Rogi tak się trzęsły 
podczieą, że kólan wyprostować nie 
mogiem. Przypomniałem sobie, że 
e5435 jedną Kulęo painym płaszczu 
stalowym mam w prawej kieszeni. 
deing taką kulę zawsze osobno nosie 
iem la wypadek niespodzianego spot. 


— 1Eedwtu 


A 


| 4 i San a p = — | i | 


- odcięta prawie zupełnie od rynków 
„surowcowych, tym nie mniej jednak 


| musiały wprowadzić znaczne zmiany 


w swej strukturze ekonomicznej, u- 
 Szczupiić konsumpcję niewojenną, by 
„mieć możność dostarczania armji nie 
zbędnych dla niej produktów za- 
równo żywnościowych jaki przemy- 
słowych. | | 
= W ciągu ostatnich kilku miesię- 
cy w organizmie ekonomicznym ko- 
icji (zastrzedz należy, iż jest to po- 
jęcie abstrakcyjne, 
_ dziedziny polityki, bowiem w rzeczy 
„samej o jednolitym organizmie eko- 
 nomicznym koalicji mowy być nie 
może) zaszły radykalne zmiany. Że 


-~ względu, iż nie są one bez znaczenia 


„dla kiełkującej akcji pokojowej, któ- 
ra nas wszak dziś najbardziej ob- 
chodzi, przyjrzymy się im bliżej i 
ocenimy z punktu widzenia ich war- 
- tości dla idei pokoju. RE 

Anglja podczas całego czasu trwa- 
nia wojny znajdowała się w najko- 
zystniejszym położeniu pod wzglę- 
dem strategicznym, bowiem posiadło- 
ści jej nie przeszły pod władzę wro- 
ga, politycznym, gdyż wpływ jeji 
powaga wobec sojuszników wzrasta- 
ła, wreszcie ekonomicznym, gdyż wy- 
soko postawiony przemysł dał się 
szybko nagiąć do potrzeb wojennych, 
'a liczna flota handlowa stała się o- 
gniwem iączącym Anglję z jej źró- 
dłami suroweów, głównie Ameryką i 
koloniami. m, 
_ Wprawdzie akcja niemieckich ło. 
dzi podwodnych przeszkadza ogrom- 


nie normalnej komunikacji handlo-. 


wej to lednak jeszcze nie w tym sto- 
puiu by mogła przeciąć żę arterję e- 
konomicznego życia kraju. Mobili- 
zacja przemysłu angielskiego doszła 
już do szezytu, tak iż wyzwala się 
ou powoli z konieczności posiłkowa- 


nia się nazbyt drogim poparciem a< 


merykańskim, 
W znaczeniu tedy technicznym 
przemysł angielski znajduje się w 
=- warunkach lepszych niż na początku 
wojny, Nieco inaczej rzecz przed- 
stawia Bię o ile chodzi o organizację 
pracy, ta bowiem szwankuje, 
Brak rąk roboczych zmusza rząd 
do pójscia za niemieckim wzorem i 
wprowadzenia obowiązkowej służby 
cywilnej, bowiem naród bardzo nie- 
chętnym okiem wita oboych przyby- 
szów, zdążających tu celem pracy w 
jrzemyślie wojennym, a zresztą i tych 
Jest ilość mdostateczna, Pod wagle- 
dem finansowym Anglja jest w dal- 
szym ciągu silną, jednak dalsze 


trwanie woiny mogłoby nadszarpać i. 


Łania się z uosurożceni, Tymczasem 
lew widać także zmęczony, na chwile 
przywarował, Nie spuszczając z niego 
wczu, włożylem ładunek do lufy ale 
tem razem już nie strzelałem lecz 
czekałem ataku. Nareszcie lew skur- 
czył się, wyprężył ogon i skoczył. 
Zemknąłem w bok i w tej chwili, gdy 
koło mnie na ziemię spadał, strzeli- 
iem, przylsżywszy prawie lufę do 
iopatki. Lew zwalit się z rykiem, aja 

padłem w trawę, niezdolny do ruchu, 
io kilkunastu minutach przyszedłem 
o tyle do siebie, że zdołałem się po- 
dimieść i przekonać się, co lew robi. 
Leżał ua krzyżach, nogi sztywnie ku 
zórze wzniesione, i nie oddychał już. 
Cuciałem zawołać na moich ludzi, ale 
język mi tak wysechł, że głosu dobyć 
nie mogłem. Dowlokłem się do skraju 


lasku, patrzę, a tu nikogo niema. So- 


mali nciekli. | 
Do obozu ze trzy godziny drogi, 
a kierunku uie znam. Busolę przy 
tem skakaniu diabli wzięli. Ha, trudna 
rada, trzeba isć na chybił trafit. Za- 
wiotąc nogami, ruszam. na- 
 przód—niepewny kierunku. Tak sze- 
dem, aż pokąd słońce nie zaszło. 
strzeiłem parę razy w górę, ale 
żadnej odpowiedzi. I przysała długa 
. nos podzwrotfnikowa, ciemna i zimna 
w tych strowach, pełna głosów zło- 
„wrogich I grozy. Pragnienie nie dało 
mi ani ehwili zasnąć. Zresztą Spać 
mie można bylo, bo Iwy wałęgały się, 
porykując groźnie. Kuka razy były 
aie dalej udemnie jak o 50 kroków. 


Oparty o gęsty krzak miwmozy, sie- 
. działem x< gotowym sztucerem, trze- 


sże się od zimna. Nareszcie głosy 


necy przycichły, na horyzoncie uka-, 


zal 
w 


sią 


jasny skrewek. Ruszyłem 
Po ńwush podsinach marszu 


zapożyczone z 


bogaty worek angielski, a wówczas 


rapaty. | żę SZT 
-. Widzimy więc, że Anglja, acz w 
rzeczy samej znacznie już nadwątliła 
swe Siły, może się 
pewien trzymać, A 
 Jaskrawym odbiciem tego jest 
ton prasy angielskiej wobec propozy- 
cji niemieckich, jak również i odpo- 
wiedź koalicji, która wszak pisaną 
była pod dyktando Londynu. 


i cała koalicja wpadłaby w nielada ta- 


W znacznie gorszym: położeniu 
znajduje się Francja; cierpi ona na. 
wszystkie dolegliwości angielskie, e=- 
dnak w znacznie silniejszym stopniu 


szczególnie o ile chodzi o brak rąk 
roboczych. Wyczerpany z materjału 
ludzkiego kraj dostarcza zaledwo nie 


wielką część robotników, zatrudnio- 


nych w przemyśle wojennym, 
Sprowadzani tu obcokrajowcy, 


nawet azjaei nie kwalifikują się do 


bardziej skomplikowanych prac tech- 
nicznych, Daje się zresztą odczuwać 
brak paliwa, 
wuje dziś już większą część swej 
produkoji, resztą zaś musi obdzielać 
rancję i Włochy. | 
Organizm narodowy i ekonomicz- 
ny francuski jest już tak. wyczerpa- 
ny, tak tęskni do błogosławieństw 
pokoju, iż głos państwa tego zaważy 
% pewnością na szali pacyfistycz- 
nej. 3 
: W znaczniejszej jeszcze mierze 
da się to orzec o Włochach. Mówiąc 
o ich sytuacji ekonomicznej, mówić 
można, jak zresztą to czynią sami 
Włosi, o brakach: brak im pieniędzy, 


które pożyczają na wysoki procent, 


surowców, szczególnie węgla i ba- 
wełny, wreszcie rąk roboczych; głów- 


nie jednak brak im energji i spręży-. 


stej organizacji przemysłowej. Poli- 
tycy ich czują to doskonale, a stąd 
ich ciągłe wynurzenia pokojowe, 

„.. .W zupełnie specyficznym poło- 
żeniu znajduje się Rosja. Sprawa ta 


omawianą była często, to też ograni- 


czymy się na skonstatowaniu szalo- 
nej dezorganizacji ekonomicznej kra- 
ju; pomimo wszelkich ulepszeń i pa 
prawek dokonanych w toku wojny, 
maszyna gospodarcza pracu:e tu nib- 
dobrze, co odbija się na sytuacji stra- 
teglcznej, Skazana na obcą pomoc 
linansową i przemysłową, Rosja nie 
ma szans polepszenia swego położe- 
nia.. Mimo, iż pewnym sferom zale- 
ży na kontynuowaniu walk, Rosja 


wie doskonale, iż wojnę już przegra- 


ła, utraciła terytorja, poniosła poraż- 
ki militarne i ekonomiczne. 


znalazieju o slady Koni | 
miejsce, którem przed trzema dniami 
przejeężdżałem. Ruszyłem tedy za tro- 
pem i po paru godzinach wleczenia 
się. dowlokłem się nareszcie do 
obozu. . 

Na mój widok powstał popłoch 
wśród Somalisów. Słysząc ryk lwa, 
a nie słysząc dalszych strzałów, ucie- 
kli oni i ludziom opowiedzieli, że 
w ich oczach lew mię zabił, Na mój 
widok ruszyło się sumienie murzyń- 
skie prawdopodobnie w przewidywa. 
niu, że na sucho im to tohórzostwo 
nie ujdzie. 

Tak to zawsze z tymi ludźmi! 
Czasem, gdy na oczach, stają z lancą, 
by lwa powstrzymać, gdy poza ocza- 
mi, ogarnia ich łatwo panika i nigdy 
się na nich spuścić nie można. 

Tego samego dnia jeszcze posła. 
łem po skórę iwa, a po jednodniowym 
odpoczynku musiałem się puścić 
w dalsze strony i dopiero po trzech 
jatach danem mi było znowu za polo- 
wać w stepach Sergenti, 


Tym razem koni nia miałam do dy- 
ale za to towarzyszył mi 


spozycji 
stary myśliwy — Abdul. Mały, wy- 
schnięty człowieczek koncentrował 
się cały w swych oczach, którym 
żaden szczegół nigdy nie uszedł. Kra) 


cały znał tak, że w ciemną noc mógł 


wszędzie trafić, SG UNE 
Rano podeszliśniy stado gni, z 
którego odstrzeliien, dwie sztuki i 
około godziny 10-e) wróciłem do obo- 
zu. Abdul, idący przedemną, nagie 
przystanął i wskazując palcem przed 
siebie rzekł: Pa e e a 
„Mignął mi się lew. Idzie; ku 
korytu wyschłej rzeki, tam mu | Z8- 
biegniemy dr2,a*, Te 
RH | 
{ n 
+ 
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jeszcze przez czas 


ła'się na pokój. 


gdyż Anglja zużytko- 


poznałem 


kojmie i 


Pemruitnja i widzę, ż 
aE : z 


DEE ej 


dawania chętnego posłuchu pogłos- 


-kom i propozycjom pokojowym. Przy 


nadarzającej się okazji sfery te mają 
Szanse zwycięstwa, bowiem _ Rosja 
jest dziś osłabionym człowiekiem, w 


którym duch i woła podtrzymywane 


są sztucznie, Wystarczy małe ski- 
nienie ze strony sprzymierzeńców, 
by zrezygnowała z odwetu i zgodzi- 


MM. 


Komunikat niemiecki. 
BERLIN. (Urzędowo). 


Wielka Kwatera Główna, 12-g0 
stycznia. i = 


Wschodnia widownia wojny. 


Front wojsk ks. Leopolda Bawar= 


"Nad Dźwiną i na terenie „jezior 


na południu od Dyneburga działal- 


ność bojowa żmniejszyła się znacz- 


nie. PS A a 
Przy drodze żelaznej z Wilna do 


Dyneburga odparto wśród dużych 


strat atakujące kompanje rosyjskie. 
Dwa mniejsze ataki, wykonane 
w celu polepszenia własnych stano- 
wisk na południowym zachodzie od 
Rygi, przyniosły nam 32 jeńców. 
Front wojsk generała - pułkownika 
arcyksięcia Józefa. 
Powiększając swe sukcesy dnia 
9 stycznia zdobyto szturmem liczne 
poza sobą położone stanowiska prze- 
ciwnika po obu stronach wąwozu 


Qitoz. Nieprzyjaciel poniósł ciężkie 
i krwawe straty i pozostawił w rẹ- 


kach atakujących jednego oficera, 
80 szeregowców, 6 karabinów ma- 
szynowych i 8 przyrządy do rzuca- 
nia min. i 
Na północy i na południu od 
doliny Susita ataki nieprzyjacielskie 
pozostały bez powodzenia. o 
Grupa wojsk generała feldmarszałka 
Mackensena. 


Na błotnistej nizinie pomiędzy 


.Braiłą i Galaczem wyparliśmy rosjan 


łożysku jakiegoś wyschniętegu stru- 
mienia. Łożysko 80 kroków szerokie 
zawalone było głazami. Przyczaili- 


śmy się za dużym kamieniem. Ja sta- 


nąłem z bronią gotową do strzalu. 
Abdul przykięknął za mną, trzyma- 
jąc w ręku sztucer rezerwowy. U- 


pływają długie minuty w milczeniu. 


Nagle słychać w krzakach szelest, 
toszących się kamieni i wychodzi 
lwica ż dwoma młodymi. Puszczam 
ją ku środkowi koryta i gdy już 
wznoszę sztucer do strzału, Abdul 
szepce: „simba massa“ (iew, panie“), 
Patrzę w miejsce, z którego lwica 
wyszła i widzę przepysznego lwa z 
czarną grzywą.  Sledzi okiem za 
małżonką i rusza w trop. Nie uszedł 
jeszcze dziesięciu kroków, gdy krza- 
ki się znowu kołysząi wychodzą ra- 
zem Awa młode lwy, a za nimi Jesz- 
cze jeden stary i wszystkie dążą 
tym samym tropem. SEE 
_ W międzyczasie lwica z młody- 
m! przystanęja, przyłączył się do niej 
lew czarńogrzywy i we czworo spo- 
głądają na te trzy | 
zmierzają. Czuję, że Abdula nerwy 
opuściły i słyszę jak szepce: „don't 
shoot massal“ 
Nie mogę mu racji w zasadzie nie 
przyznać, ale ten lew czarnogrzywy 
za piękny. Myślę sobie co będzie to. 
będzie, ale głowę tego iwa muszę 
mieć! Podnoszę sztucer, celuję Spo- 
| strzelam. Lew pada, jak 
podcięty, nie wydawszy głosu. Lwi- 
ca podchodzi do niego i zaczyna go. 


obwąchiwać, a te ostatnie trzy lwy. 
posuwać. — . 
są rozdraż- 


Zaczynają się ku m$ 


E] 


To znów skłania inne sfery do 


tières i Lens, jak również po. ob 


Puściusmy się po przekątni i po 
paru minutach biegu stanęliśmy w 


lwy, które kunim. 


— „nie strzelaj panie“. 


odwrotu, 


dalej ku. Seretowi. Zaj 
= W mocy Z 10 na 11 stycznią 
zbrojone okręty nieprzyjacielskie 
„giłowały minąć Isaceę, płynąc w 
Dunaju. Jeden parowiec zatop 
został za pomocą ognia _ artylerj 
szej, inny zaś został zmuszon 
najechania na brzeg północny. 
Front macedoński. 

Na południu od jeziora Ool 
nieprzyjaciel zaatakował front 
strjacko - węgiersko - bułgarski, 
Ceravą. Stanowiska utrzymano. 


Zachodnia widownia wojt 
Pront wojsk gen. feldmarszałk: 
Ks. Rupprechta Bawarskiego 
Na stanowiska nasze pod Arm 


stronach drogi Albert — Bapaum 
skierowany był gwałtowny ogień ar 
tylerji nieprzyjacielskiej, na który 
silnie odpowiadaliśmy. a. 


Na północy od Ancre w "godzi-. 


nach rannych anglicy wykonali dwu.. 
krotnie daremny atak. Pod Serre 


atak załamał się przed. naszemi li 
njami, Na północy od Beaucourt po- 
początkowych sukcesach odparto ich 
za pomocą silnie poprowadzonego . 
kontrnatarcia, przyczem ponieśli oni 
duże straty. 50 jeńców i 2 karabiny- 
maszynowe pozostały w rękach ata. 
kujących. mo 
= Pod Beaumont toczą się jeszcze 
mniejsze walki piechoty. ER 
Front Niemieckiego Następcy 
| Tronu. = = Ę 
Na zachodzie od Mozy na Cóte- 
iw Wogezach w niektórych punk- 
tach odżyła walka artylerji i przy 
rządów do rzucania min. Oddział 
wojskowy, który dziś rano wtargnął 
do rowów nieprzyjacielskich na wzgó- 
rzach Combres i na wchodzie od No- 
meny powrócił bez strat wraz Z 16 
francuzami. om 
Pierwszy Generał-K watermistrz 
Ludendorff . 


rada E pjan 1 


W międzyczasie nabiłem wystrze 
loną lufę i biorąc największego lwa 
na cel strzelam o kroków dwadzieś- 
cia. Lew pada na miejscu. Towa- 
rzysze jego stają i widzę po poru: 
szeniu ogonów, że chcą przejść do 
ataku, a lwica, która przy czarno- 
grzywym dotychczas stała, w su- 
sach podąża do pozostałej dwójki. 
Sytuacja robi się krytyczną, bo na-- 


wet, gdybym jednego lwa jeszcze na 


miejscu zabił, to pozostałe dadzą mi. 


radę. Odwrót w. tych warunkach 
 auemożliwy, a lwy coraz groźniejszą. 


postawę przybierają. ao RPA BŁ 
W tej chwili biorę sztuciec re- 
zerwowy z rąk Abdula, nabijam lew- 
kę rakietą, których parę sztuk mam 
zawsze przy sobie. dla dawania sy- 
gnałów w nocy i strzelam, mierząc 
parę metrów przed iwy., = 0. 
Rakieta -z sykiem wylatuje i 
podrzucana pojedyńczymi eksplozja- 
mi, zakreśla po ziemi linję wężową, 
znacząc swój ślad błękitnym dymem. 
1 hukiem pojedyńczych mapałów. 
Skutek bajeczny. Lwy skręciły na 
miejscu, w paru susach dopadły 
brzegów wąwożu i znikły w gęstwi- 
nie. — | > l 


_ Po tem udanem polowaniu spor 
dziłem jeszcze cały miesiąc w ste” 
pach  Sergenti. Widziałem dużo 


-Iwioh tropów, ale do strzału już nie 
przyszedłem. Zbliżająca się massika, 


t.j. pora deszczów zmusiła mię do 
gdyż potoki górskie w po- 
rze suchej przeważnie wyschnięte, 


w porze deszczowej stają się nie do ż 


przebycia, i 


aneor apare > 


Komunikat austryjagki: 


WIEDEN, (Urzędowo) 12-go stycz- 
nia: i | 
- Wschódnia widownia wojny. 


-./W_ kącie ujścia Seretu walki przy- 
bierają przebieg pomyślny. 

- Na południowem skrzydle frontu 
wojsk generała-pułkownika arcyksię- 
cia Józefa bataljony austrjacko - wę- 
gierskie i niemieckie generał-majora 
Goldbacha na południe od drogi Ojtoz 
odrzuciły nieprzyjaciela w nagłym 
ataku na szereg dalszych stanowisk 
na wzgórzach. | | 
-= -W walce rosjanie prócz ciężkich 
krwawych strat postradali 6 karabi- 
nów maszynowych i 8 przyrządy do 
rzucania min, które wraz z 1 ofice- 
rem i 80 żołnierzami pozostały w na- 
szych rękach. Kontrataki rosyjskie 
pozostały bez wyniku, podobnie jak 
dni poprzednich. | 
_....Pozatem na froncie wschodnim 
cok. sił zbrojnych nie wydarzyło się 
nie ważnego. | 

Włóska widownia wojny. 

-~ Niema nio do doniesienia, 


Południowoswschodma widos 
= wania wojny. 
"Niema nie do doniesienia. 
Zastępca szefa sztabu generalnego 
| v Hoefer 
marszalek pólny porucznik, 
. Sprawozdanie admiralicji 
-~ austryjackiej. 
WIEDEN. Urzędowo 
12 stycznia i 
-. Eskadra hydroplanów w nocy z 
it na 12 b. m. obrzuciła bardzo sku- 
tacznie bombami  nieprzyjacielskie 
lotnisko obronne, które od czasu zbu- 
rzenia go przez samoloty nasze pod- 
czas ataków z 14 listopada i 6 grud- 
nia r. ub. zostały odbudowane. Ugo- 
dzóna wieloma pociskami w nowo 
wzniesiony hangar. | 


donoszą 


s Dowództwo floty. 
Odpowiedź koalicji na no- 
s tę Wilsona, : 
LONDYN, 12.1, Qupowiedź ko- 
alioji na natę pokojową Wilsona wy- 
raża pogląd, 1% w eŁwili obecnej nie- 
możliwem jest osiągnięcie pokoju, 
który zapewniłby koalicii, przynależ- 
ne jej słusznie odszkodowanie, remu- 
nerację I gwarancje, Koalicja w od- 
powiedz! swej oświadcza, iż alianci 
uczynili wszystko, by zredukować 
szkody, poniesione przez państwa 
neutralne wskutek wojny, Koalicja 


w sposób przyjazny, lecz stanowczy. 


protestuje przeciwko traktowaniu na- 
rówur obu grup wojuiących. | 
Odpowiedź "wylicza szczegółowo 
„Okrutne metody“ Niamiee, naigra- 
WaJąCyGch Się z zagad podstawowych 
ludzkości i poszanowania, przynależ- 
nego każdemu z małych państw, wy” 
 MerGowania Acimeńczyków, ataki zep- 
poiinów, prowadzenia wojny łodzi 
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Pocz. I przedstaw. o S-ej. Pocz. 


W rolach głównych występuj 


gólnych rządów. 


t 


podwodnych przeciwko okrętom han- 


dlowym, złe traktowanie. jeńców, ze- 
słania itp. | 

W odpowiedzi powiedziano na- 
stępnie: Wyszczególnienie przestępstw 
wyjaśni niewątpliwie podniesiony tu- 
taj protest ze strony koalicji: 4 po- 
wodu prośby Wilsona, by mocarstwa 
wojujące zechciały wyrażnie zazna- 


czyć swe cele wojenne, nota głosi: 


„ Cele koalicji są wiadome, gdyż 
wielokrotnie były podawane do: wia- 
domości przez kierowników poszcze- 
= Możnaby je sfor- 
mułować jedynie co do szczegółów z 
podaniem wszystkich uprawnionych 
bonifikacji i odszkodowań za ponie- 
sione straty, gdyby nadeszła chwila 
do pertraktacji, Wszelako świat cy- 
wilizowany wie, że obejmują ane 
wszystko niezbędne: Odbudowanie 
Belgji, Serbii i Czarnogórza wraz z 
przynależnem im edszkodowaniem, 


ustąpienie z okupowasych terenów - 
Francji, Rosji i Rumunit 


wraz Z od- 
powiedniem odszkodowaniem, reorga- 
niżacia Europy na podstawie zasad 
narodowości, prawo wszystkich naro- 
dów, małych i-wialkich, do zupełne- 
go zabezpieczenia rozwoju ekono- 
micznego. i 

. Następnie traktaty narodowe i 


międzynarodowe winny zabezpieczyć 


granice kraju, oraz wojska przeciwko 
nieuprawnionym napaściom. Następ- 
nie wymaganym jest zwrot prowin- 
cji i miejscowości, które zostały ode- 
brane dawniej koalicii przemocą lub 
wbrew życzeniu ich mieszkańców, 
wyswobodzenie  włochów,  słowian, 
czechów, słoweńców z pod obcego 
panowania, oswobódzenie narodów, 
które jęczą pod morderczą tyranią 
Turcji, oraz wygnanie z Europy ce- 
sarstwa Ottomańskiego, które okaza- 
ło się obcem w stosunku do cywili- 
zacji europejskiej, 

= Do prokiamacji cesarza rosyjskie- 
go w sprawie Polski zbyteczne jest 
chyba dodawać cośkolwiek, Koalicja 
pragnąc uwolnić Europę od brutal- 
nyoh zakusów militaryzmu pruskiego 
nigdy nie próbowała, jak to głoszo- 
no, wytępić ludy germańskie lub wy 
pienić je pod względem polity cznym. 
Głównym celem koalicji jest zabez- 
pieczenia pokoju na podstawach, wol- 
ności, sprawiedliwości.i nienaruszal- 
nych traktatów międzynarodowych, 
na tych gamych zasadach, jakie Za- 
wsze kierowały postępowaniem Sta- 
nów Zjednoczonych. 

Z tym wzniosłym celem na uwa- 
dze alianci, każdy z osobna i wszy- 
scy razem, zdecydowani są wytężyć 
wszystkię swe siły i poniesóć wszeł- 
kie ofiary, by doprowadzić walkę do 
zwycięskiego końca, od którego, we- 
dług ich przekonania, zawisło własne 
jch bezpieczeństwo i przyszłość, oraz 
cała cywilizacja, | | 
Nota dodatkowa w sprawie 

E Belgzi, | 

PARYZ, 12.1. — Biuro Wolffa do- 


nogi: Nota, którą Briand doręczył 
 wozoraj posłowj Stanów  Zjednoczo- 
nych, równocześnie z odpowiedzią - 


rządów koalicji, szczególnie ze wzglę- 
du na Belęję, stanowi specjalną notę, 
która podkreśla rzekome niesprawie- 
dliwości, popełnione przez Niemcy, 
wzgłędem Belgii. NOWEJ 
„Koalicja cofa zamówienia. 
FRANKFURT, 12.1. „Frankfurter 
Atg.“ donosi za prasą londyńską: 


0 3-ej. Pocz. ostat o punk. Tylk 
Złota serja Poiska | 


e 


Q | Passe partout nie ważne. |: 


Arcywesoła i pikantna farsa w 5-ciu aktach z życia aktualnych do 
a Mia Mare, Mary Mr 
i ulubieniec publiczności Ed. Gasiński. 


Koalicja cofnęła w Nowym Jorku 
zamówienia na dostawę materjału 
wojennego na sumę 100 miljonów do» 
larów, - SEO 2 

Zebranie w Guildhall, 

LONDYN, 121. Biuro Wolffa 
donosi: Na wielkiem zebraniu w 
Guildhall, urządzonem wczoraj po 
południu dla poparcia nowej pożycz- 
ki wojennej, przemawiali Bonar Law, 


Lioyd George i Me. Kenna, Sekre- 


tarz skarbu, Bonar Law, zalecał po- 
pieranie pożyczki, prezes ministrów, 
Lloyd George, powiedział, iż- należy 
zapewnić sobie wielką pożyczkę nie- 
tylko, ażeby skulecznie finansować 
wojnę, leez również ażeby stwierdzić 
wytrwale postanowienie Kraju, ażeby 
dalej prowadzić wojnę. Wojna jest 
lepszą, niż pokój pod panowaniem 
pruskiem. Przy skutecznem poparciu 
naszych dzieloych wojsk, ciągnął da- 
lej Licyd George, otworzymy sobie 
drogę do zwycięstwa w roku 1917. 
Pomyślna pożyczka dopomoże do 
skrócenia wojny, uratowania życia 
wielu, oraz uchronienia Brytanii, Eu- 
ropy i cywilizacji. Flota zatamowała 
handel nieprzyjaciełski i będzie po- 
stępowala talk dalej, pomino wszel- 
kich korsarskich wybiegów nieprzy- 
iaciół, Po wojnie świat będzie miał 
możność powrótu do swych zajęć 
w pokoju, a najlepszą gwarancią po- 
koju w przyszłości będzie, gdy na- 
rody świata połączą się ze sobą dla 
ukarania pierwszego gwałciciela po- 
koju. Owo Uznanie dla projektów 
amerykańskich w sprawie utworze- 
nia ligi dla utrwalenia pokoju wy- 
wołało żywy entuzjazm. a. 

© Lloyd George zakończył osta 
tniem wezwaniem do popierania po- 
życzki wojennej, | da 
Mota austejacko węgierska, 

- MWIBDEN, 12.1. — Minister spraw 
zagranicznych, hr. Czernin, wystoso- 
wał wczoraj do tutejszych przedsta- 


wicieli Stanów Zjednoczonych Ame- 


ryki, mocarstw neutralnych Europy, 
oraz stolicy apostolskiej notę, Która 
przedewszystkiem stwierdza, iż forma, 
w jakiej rządy nieprzyjacielskie dały 
odpowiedź na akcję pokojową ozwór- 
przymierza, czyni niemożliwą dla nich 
odpowiedź. O winie wybuchu wojny 
nota mówi: za 

Co zaś w szczególności dotyczy 
ultimatum  austrjacko - węgierskiego 


do Serbii, to monarchia w latach, po- 


przedzających ten krok, złożyła do- 
stateozne dowody swej. cierpliwości 
wobec ustawicznie wamagających się 
wrogich i agresywnych zamiarów 
i knowań Serbii aż do chwili, gdy 
wreszcie haniebny mórd. sęrajewski 
uczynił niemożliwą dalszą pobłaźli- 
wośŚć. EE 

Nota wskazuje następnie na cale 
wojenne przeciwnika, którymi są po. 


konanie i obrabowanie monarchji 


2 (y promień s 
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endte 


| Te A orobkiewicżów. 
ozińska Manowska, Kalinowska, Różycki 


austrjackiej, zdobycie Alzacji i Lota- 
ryngji, jak również rozbiór Turcji 
oraz zniszczenie Bułgarji, gdy tym- 
czasem cele wojenne czwórprzymierza 
są wyłącznie obronne. Dalsza treść 
noty jest zupełnia identyczna x ogło- 
szoną już notą niemiecką. a: 
Anglija © nocie koalicji do 
Wilsona. REMES 
-~ AMSTERDAM, 12.1. Reuter dono- 
si z Londynu, iż wszystkie dzienniki 
wypowiadają się entuzjastyczne o od-- 
powiedzi koalicji na notą Wilsona. 
„Daily News“ pisze: Teraz kolej na 
Niemoy, które powinny powiedzieć, 
czy dojdziemy do pokoju. Koalicja 
nie zamknęła drzwi na klucz. 3 
Zaburzenia w Piotrogrodzie. 
- SZTOKHOLM, 12.1. W Piotro- 
grodzie ostatnie dni miały przebieg 
nadzwyczaj burzliwy. Na ulicach lu- 
dzie wszędzie powtarzali sobie  po- 
głoski o zwycięstwach Niemiec io 
nieuniknionem wkroczeniu Niemiec 
do Besarabji, a nawet o przełamaniu 
stanowiska rosyjskiego pod Dyne- 
burgiem.  Tłumem, wśród którego 
znajdowali się liczni agitatorzy, pode 
burzający go, owładnęło wzburzenie. 
i zawziętość, Tłuszcza pociągnęła 
przed gmach ministerjum spraw we- 
wnętrznych, wykrzykując głośno: 
„Zabijcie Protopopowa, tak jak Ra- 
sputina!* Dzięki szarży żandarmerii 
udało się wszakże rozpędzić tłum bez 
wielkiego rozlewu krwi, | © 
Skon ambasadora rosyjskie: 
| go w Angliji = = 
LONDYN, . 121. Biuro Wolffa 
donosi: W Londynie zmarł ambasa- 
dor rosyjski Beńckendorff. 
1902 był on przedstawicięlem Rosji 
w Londynie i należał do zaufanych 
przyjaciół króla Edwarda. | 
desa w niebezpieczeństwie. 
GENEWA, 12.1. Generał Cheriiis 
oświadcza w „oho de Paris“: W ra- 
zie przełamania pozycji xosyjskick, 
ieżących u wejścia do doliny Trotus, 
rosjanie będą musieli się cofnąć aż 
do Prutu. W takim jednak wypadku 


cała armia rosyjska na Bukowinie 


będzie zagrożona. Rosjanie obawiają 
się jednak, że nieprzyjaciel przeprawi 
się przez Dunaj pod Isaccea i w ten 
sposób osaczy rosyjskie stanowiska 
obronne nad Prutem, co równałoby 
się bezpośredniemu zagrożeniu Odesy. 

GENEWA, 12.1. „Stampa*, oma: 
wiając sytuację wojenną, oświadcza, 
że położenie wojsk rosyjsko -rumuń- 
skich jest groźne. Nadzieje, przywią . 
zywane do akcji generałów Ruzskiego. 
i Sacharowa, zawiodły. Jeżeli w:naj- 
bliższym zasila nie zajdzie jakiś 
zwrot, armja rosyjska, broniąca Odes 
sy, znajdzie się w najwiękaszem nie- 
bezpieczeństwie. ż: ; 
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- Stanisława Lipińskiego - 


Łódź, Piotrkowska 157. 


l i dni świątecznych, 
; Programy kezpłatnie. 


poleca ze składu 
w Łodzi ul. Widzewska NE 60. 


piel, koks, 


Prenumerata wynosi: s 
p oai „dkoOÓ 


e W Łodzi rocznie — rh. 6, poin — rh 8, kwari. — mhrs 1.36, 
miesięcz — Kop. SG. 


-Ta odnoszenie do domn. doplaca się malesięcznie kop. 20, 


| Ba prowincji (z przesyłką pocztową) rocznie seb. Z. „BO, 
> półr—rb. 4.30, kwart—rh, 2.35, mies. —KOp. 78. 


; Zagranicą : w Niemczecn rocznie—mk, 24, półr. — mia i2, 
kwart—mh, 6, mies—rnk, Zu 


w Austeji: rocznie—kor, 30, półr. -kor 18, kwartainie = 
kor. 4.50, mies. —kor. 2.50i 


"Wydawca i redaktor PBBOSEN Antoni Książek (Zachodnia sy. 


t 


- Nóstroja. | 
Bilety de nabycia » W Kasie teatru od 40 rono w dniu widowiska, | 


- Nieruchomości Pa Łodzi, ‘DEPI Krótka Nr. 9, 


podaje do wiadomości współobywateli i stowarzyszonych, że: wystawiło listę 
kandydatów do przysziej Rady. ma R 


- KANDYDACI: KANDYDACI: - KANDYDACI : 


Holzgreber Aleksander Gałczyński Aloizy 
Tujakowski Teodor H Bocheński Tomasz 


4-ta Kurja glosuje tylko w Poniedzialek 


Spieszcie w Poniedzialek do urn wyborczych, by glosować 


` Zarząd Stowarzyszenia Właścicieli - 
Nieruchomości m. Lodzi, ul. Krótka JE 9. 


Kursy Handlowe 


: Poczatek wykładów nowej grupy 16 stycznia 1917 r, 
: Kancelarja otwarta od 8—8 wieczorem codziennie prócz sobót. 


Programy. Rażoia bić: 


| Bo wyborców. i-szej Kurii 
: Głosujcie na > Nauczycieli - zydów 


z m en TASEN AR BORA: EEAS. 
t gramy ZSEE Ce yati tin pini nis 


Sukert Władysław 
F Wocalewski | Bolesław 


Klukow Gustaw | Pinkus Mieczysław i| Rybak Antoni zostaną 
Majorowicz Maurycy Drozdowski Feliks || Heyman Stanisław 

"Szymański Franciszek Grochowski Bolesław |: Ciesielski Hipolit 

Łęczycki Dawid Planer Rudolf || Ulrichs Michał 


Mi pe a 


GLASE 4 
SEI 


8 lety r na ODCZYTY 


ez. delenty o Mokewezo, Storactm i leasisin 


można nabywać w kancelarji. 2 gimnazjum (Placowa 13) ol æ 10 
B =. 2 Bia asg Cena za 30 Mi Adii rb., iela ne CU r. 50 k 


rzy Stow, Weajem, Pomocy Prac. Hani, m. kod | 
od poniedziałku a. 15 b, m. kancelarja Kursów, Dzielna 50-a (wlo- BE 


kalu £-ej szkoły, Handlowej) przyjmować będzie zapisy: codziennie 
oprócz niedziel i świąt między 6—7 wiecz. 


Szczegóły w programach, które otrzymać można Tosia 


` Egzaminy dla nowowstępujących rozpoczną się 1-50, Dir 
; y zaś 10 Git, b. r l l AE: 3 


SWE w kasa łódzkiem żyć a Adwokat 

Trzeba gustownie ubranym być 
A gdzia zdobyć tanie ubranie —; 
Dobrze skrojone, trwało i tania- 


Pha sie na 


Fr. K linowskiego licę. Widzewską Ne 136, 


UHONG a ŻE ba 


OGLOSZENIA DROBNE: 
Samaan n o 


4 Ga „gĄ'uszeria Marja Kubieka, przy- 


ue muje. Piotrkowska 197 m. 8. 
domii módzożiej u Patean KB ezwarunkowo 5 łat można nosić 
uzwie, praklykująca 20 tat, prayi ŚW ubranie z materjału „Amerykań- 
mute. Piotrkowska 132 w podw. — Ska-Skóra*. Doskonale spodnie kör- 
lowe od 4 rubli Piotrkowka 145 m. 34, 
Ta z 


NOWY KURIER ŁODZET 13 Stycznia 1917 roku. NAK. 


„miasta Łodzi, 


| uprzedza wszystkich sowaczyszonya, zale- 
gających w opłacie rat od pożyczek To 
 rwystwa, w szczególności zaś tych, któr 
"wyznaczone zostały przez Komisję Obywa- 
telskś raty miesięczne, — aby niezwłocznie 
przystąpili do regulowania przypadających 
od nich zaległości, w przeciwnym bowiem 
| |. nieruchomości ich na zazadzie paragra- 
"fu 100 ustawy Towarzystwa nieodwołalnie 


Zatyyi erdzona przex władzę 


Wid ystrzna Szkoła Rzemiosł dia Kob ot 


emji Rog 
Piotrkowska ELM 


z] kokaje Analogo półroczay rozpoczynają : się dnia : 22 
stycznia, Zapisy uczenie codziennie e-l godziny 10—12 i o1 U ć 
wiecz Kurs wyższy i niższv Kończące kurs, otrzymują PATENTY. 
H NA NAUCZYCIELKI ROBOT oraz kierowniezki w szkołach robót: : 
M Wykiadane Są przedmioty: haft biały, kolorowy i kościelny, ko~, * 
suykarstwo, - guzikarstwo, wypalanie na drzewie. wyrzynanie na 
szkle, malarstwo. rysunki. krój, kwiaty. słojd, roboty freblowskie 
oraz wszelkie roboty ręczne praktycznę i: artystyczne, Bia pań 
mauczysiełek i freblanek, kurs pośpieszny. Dla niezas -Q 
meżnycu uczenie prowadzona iest oddzielnie sala zajęć oraz „nauka 
robót ręcznych za opłatą 30 kop tygodniowo. 


f Odznaczona zło ly ma medalem 

1. Szkoła kroju i szycia 

) Dyplomowanej uczenicy Paryskiej Akadem ji” kroju T 
Apolonji. Kopydłowskiej ul Piotrkowska Ne 154. 


$: Od dnia 15 stycznia rozpoczyna się trzy miesięczny” kurs nauki Éro- BO 
ju i szycia xa upiatą S-ch rubli miesięcznie Nauka mie- BJ 
rzenia, pasowania i modeiowania "Bo 
otrzy mują patenty Kurs wieezżerny po zniżonej cenie Zápis ucze- B.- 
nie codziennie od 2 do 7 wiecz Sprzedaż fasonów papiero= | 
wych Przy mitije się dbstaluaki na kostjumy z bibułki, teatralne 
s ; A na aaae 3 aa in 


| da, s. We 


v adm. „NK. Ł* dia „M. RE 


„ne za Ne 7832. Odnieść na ulicę Za- 


moszna TP OO OREW = mee P > a zez = : Temar 
Redakej cja [ Administe acja uaaosiana, > przed texsteia I w y tokiei 


patitowy 1 łam. przed telogra, 


wzięte v W „sekwestr. 


ydłowskiej, 


Po skończonym kursie ueczenice R. 


ką gą u ZTS maKulaturä (SLATE 
gazety) hurtownie i detalicznie. © 

Wiadomość w administracji „N.E.L* „ję 

Zachodnia 37. 2a 

fortepiany używane, skupuje, Ro: 

„M kicki Franciszkańska 29 d. Mar- 

jawieki 


U RE OREW EA O) A I 
garor ntowy. pokój z elektrycznem 
oświetleniem dla inteligentnej 


osoby od zaraz. do wynajęcia. Piotr- 


kowska 255 m. 5 Tvpietro . 8 


DOŃ J 
a nna kirszbanum zgubila paszport l 
niemiecki. wydany w Łodzi. 


A) 
NZ. Gleslax zgubit paszport. 1 g- 
mieecki. wydany w Łodzi, 


ga oSzu kuję nauczycielki. któraby z 
przygotowała ua swiadectwo 
Oferty prosze składać w adm. N. K. 


A 
M: pracowitego i sumienne: 


Form szatę TAT i Stół, wii 
domosć Piotrkowska 155 -im 4, 


o 
- $Gradzicno książkę wydaną z Ki 
ratorjum Łódzkiego. przy ul Kon - 
stantynowskiej 29 na imię Pauliny 
Redlich odnieść na ul Leśną R m 
(Choiny) 
ezeutiea V r 


petycji, Oferty proszę . składać 


Aj jeronika Grabarek zgubiłą (Ga 
* werberolle) od patentu wyda- 


chodnią 24 


AŻ Final OTA nie: miecki wyda 
ny z rabja nie ńa imię Mateusz: 


Posta. 


>: Kop. 59 ża wies 


mami kop. 60. 
Zachodnia 37, | | Reklamy: za tólożramami kòp. 23 za wiersz petit. 1 tam $ 
otwarta od 8-6) rano —7 wiecz., w niedziele, || uekrologia + za wiorsz. pet, 1 lam, kop. 80, | 
: od 8 — 12O o A | Zwyczajne ogłoszenia: sa wiersz pet, 1 łam. kop. 15 a 
~ Mate ogloszenia: Za: wyraz po 3 koi IE. 
4. dE 3: p.; każd 2 
Redaktor przyjmuje od godz. 12—2 w n = „mniej 25 k., posady. poszukiw e: "ogłoszenie naj. 


Ka dołączenie reklam liczy. si 


Druk ; „N. Kurjera Łódzkiego* żachodni 


wane. po Ż i. za wya i 
3 po % rb. od tysiąca. 


tla 3 i a s Sp iE 


3 è 4 
R 5 
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a 
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id m e A 
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BOLESŁAW BUSIAKIEWICZ 
= Ziemic-Poświat- 


Szandlerowski. 
x (1878—1911.) | 


Yæ- nia 11 stycznia r. b. minęło 

U lat sześć, od tej chwili, kiedy 

ulicami stolicy naszej szedł ża- 
łobny kondukt ku bramom świętego 
Miasta Umarłych - Fowązkowskiego 
cmentarza — 5 | 

-. wiat.. literacko-arty- 
styczny całej Warszawy 
brał udział w pogrzebie... 
Mroźny to był dzień stycz- 
niowy, ale pogodny... Przo- 
dem, za krzyżem, a jeszcze | 
przed trumną, w ludowy 
krakowski strój ubrana ` 
dziewczyna .niosła wieniec 
olbrzymi ze zbóż kłosów—- 
po bokach zaś, miast szarf 
czarnych, zwieszały się dwa 
słuckie pasy... | | 
'. > Chowanọ nieznanego 
ogółowi szergzemu, jednak 
nadzieje wiedkie na przy- 
szłość, gdyby żył, rokują- 
cego poetę—- Ks. Antoniego 
Szandlerowskiego. I o nim 
wspomnienie kreślimy po- 
zgonne.. 

„ Nie doczekał się dotąd 
wyczerpującego studjum... 
to .wszystkQ, co napisano. 
od czasu zgonu — oświetla 
twórczość Jego nieco jedno- 
stronnie... ; 

Łódź pamięta jeszcze 
dramat jego „Samson“ — 
wszak oglądała go na da- 
wnej scenie'teatru, Victorja“ . 
za dyrekcji/Marjana Gawale- 
wicza (1908—1904), a o sa- 


im mieście przez 
górą mieszkał — 
zapomniała zdawna... 

Umar zbyt młodo —: 
lat mając galedwie 33. Zo- 
stawił jed} ak po sobie kil- 
ka dzieł,fjo tak jaskrawo | 
wyodrębnę jącym go od ogółu pisarzy, 
charakter | | że jeszcze długo, a może 
į Ra zawsę | stać będzie wśród po- 
tów osta | ej doby — odosobnionym. 
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| DO „NOWEGO KURJERA ŁÓDZKIEGO“, [7 


ER NYCZ T OLEE 
ek ae a 


_' Czy. weźmiemy jego. liryki, :nie- 
wymownie trudne do wypowiedzenia 
(o tem mogli by coś rzec artyści — 

-deklamatorzy), czy weźmiemy jego 
styl, dziwnie czasem, aż. do granie 
ostatnich modernistyczny, czy. Wre- 
szcie stronę dekoracyjną w drama- 
tach, uniemożliwiającą w ten sposób 
wystawienie ich na scenie — zewsząd 
dostrzeżemy jedno: oryginalność. 

A utalentowana oryginalność 
wszak nadaje prawo do... czci za ży- 
Gia i pamięci po śmierci.. 

Czemuż jednak rzeczywistość 
temu jawny kłam zadała?.. 


Oto — bo czytelnikowi nie chce. 


się wdzierać tak wysoko, ani też wni- 


kać tak głęboko — jak to czynił w 
swych dziełach Szandlerowski. 

My twórczość poetycką traktu- 
jemy raczej jako środek — dla swych 


ROKU. > © : O: > 


"wydane pod tytułem: 


celów, nigdy „zaś jako cel... sam'w so 
bie...... my buszmeni kultury! 

. Pierwsze. swe prace Szandlerow- 
ski drukował tu, w Łodzi, na. łamiach 
dziennika „Rozwój*..iz tych czasów 
pochodzą jego wiersze „£o...*, „Pie- 
śni“, „Z mojego ogrodu“, studjum 
o sztuce M. Hertza. „Ananke“, kilka 
artykułów „O Kaszubach“, prześliczna, 
stylem biblijnym wypowiedziana mo- 
wa okolicznościowa przy odsłonięciu 
pomnika 0. Kordeckiego, w kościele 
św. Krzyża, wreszcie żałobne wspom- 
nienie na śmierć Papieża Leona XIII. 
Podpisywał się najczęściej pseudoni- 
mami. Agni, A—ni lub Ant. Ziemie. 

Przebywając w Łodzi (lata 1908 

= i 1904) pisywał drobne li- 
-ryki, objęte tomikiem p.t. 

„04d wam niosę* (Kraków) 

dopiero opuściwszy ją, po- 

czął gorączkowo pracować 
nad utworem większym. 

Stał się nim dramat p.t. 

„Marja z Magdali“. 
-W rok później napisał 
| na podobnych -motywach 
- psychologicznych oparty — 
„dramat „Tryumf, który 
jednakże ze względu na 
zbyt mglistą swą symboli- 
'czność, nie dorasta. do 
wyżyn wartości artystycz- 
nej „Marji z Magdali*. 

Po kilku latach (1908) 
pod pseudonimem Wład. 
Poświata ukazał się w War- 
szawie, w pięknem wydaniu, 
z tytułową kartą piórka Ga- 
wińskiego, ostatni już jego 
dramat p. t. „Paraklet*. 

Oddzielne studjum na- 
leżałoby o tym poemacie 
dramatycznym napisać, iż- 
by go jak należy wyja- 
śnić. 

Dziwne to dzieło, je- 
dyne w naszej literaturze, 
chociaż podobnych jemu 
jest wiele... i 

„Paraklet* to szczyt 
twórczości Szandlerowskie- 


Trudno pominąć mil- 


PACK 
czeniem jeszcze jedno dziw- 


ne zjawisko w świecie twór- 
czości;—to listy,niewiedzieć 
czemu, tak rychło po śmierci autora 
„Confiteor“, 
o których Józef Jankowski, wykwin- 
tny esteta, mówi; „piękniejszej rze- 


~ 


czy zarówno pod względem lotu, jak 
i jego tęczy rozsypanej, zarówno pod 
względem piękna metafizycznego, 
jak i jego wyrazu artystycznego nie 
znam w tym zakresie — ani w litera- 
turze polskiej, ani literaturze świata 
szerokiego“. A nie jest to bynaj- 
mniej czczą, niezasłużoną, dytyram- 
bem tchnącą przechwałą. Iżby do- 
wieść prawdziwości powyższego na- 
leżałoby nie cytować wyjątki z „Con- 
fiteor*, ale żywcem całość przepisać... 
każde bowiem tam słowo zawarte 
jest piękne, więcej — jest Pięknem 
samem... 
cy ż * 

Jako owoc prac, nad sztuką sta- 
ro-chrześcijańską we Włoszech prze- 
prowadzonych, wydał Szandlerowski 
studjum o mozaice p. t. „Rzym, rzecz 
z tego chociażby względu wysoce cie- 


2. DODATEK ILUSTROWANY DO. 


podstawie badań bezpośrednich, prze- 
suwa wstecz datę. początków i:świ- ` 


tań sztuki renesansowej... A 
Widać zatem stąd, że był to 


i umysł krytyczny. Całe szeregi 


artykułów polemicznych, po różnych 
czasopismach rozsiane, dobitnie o tem 
mówią. REESE 

Przed śmiercią na kilka tygodni 
rozpoczął oktawami ostatni poemat 
„Raj“, którego tylko dwie pieśni 
skreślił.  Drukowała te fragmenty 
rodzina poety w „Tygodniku Ilustro- 
wanym“ 1911 r. marzec N N 9 i 12. Ca- 
łości pieśni Szandlerowskiego dotąd 
w druku nie mamy. Brak mianowi- 


cie jeszcze „Samsona*, poezji drob- 


nych, w czasie 1900 — 1908. napisa- 


nych *), pomiędzy któremi są prawdzi- 


*) Zrajdujących się w kompletnym od- 


pisie u piszącego słowa niniejsze. 


we] klejnoty liryki, zapowiadając 


 dlerowśkiego winno godnie uczcić 


godnego czci liryka i dramaturga. | 


już przyszłego autora „Parakleta* 


— Bin. ac kszzgprzeć —— 


Grono wielbicieli talentu Szan. 


pamięć |tego niezwykłego twórcy. i— 
zająć się urządzeniem w. Łodzi: uro. 
czystego obchodu ku czci zgasłego. 
poety **), pieniądze zaś tą drogą zdoby- 


1e przeznałczyć na pamiątkową tabli- 


cę, którąbyę wmurowano w kościele 
Sw. Krzyża jlub też przesłać rodzi- . 
nie na mająęy być „wkrótce posta- 
wionym ponąnik — głaz na mogile | 


**) - Zainterąsowani, życzący sobie przy- 
czynić się do inicjatywy tej bądź czynnie, 
bądź składkami, zechcą zwrócić się do Bol. 
Busiakiewicza ul. Piwna Ne 4 (róg Rzgowskiej) 


codziennie od 2—3-żej pp. lub do redaktora 


„Kurjera*, Zachodnia $7, codziennie od 6—7 pp. 


t 


kawa, że w niej Szandlerowski na 


k 


£ Z Y | | | Sonet 


Ną tey, eo zalśnią w błękitach przez chwilę 
I zetcha znikną w trwożnej ócz głębinie, 
Jak pieśń, co dźwięczy roskosznie i mile, 
A potem mdleje, rozwiewa się, ginie... 


Są też łzy inne... Tych gdy potok spłynie 
Gasne i znika barw i światła tyle, 

e ećmią stę oczy... Tak, gdy rosa minie, 
Kwiat już nie przędzie won w dawnej sile... 


Ale i takich łez nie brak, co w głębi 
Serca ognistym strumieniem wciąż biegą 
I nie przestają go szarpać, choć jęknie... 


Lawa wulkanu wtedy się ostębt, 

Gdy pierś mu prześre i wytryśnie z niego: 

Ley takie oschną, gdy serce już pęknie. 

(1900 r): 


Przedruk zastrzeżony 


PIERWSZĄ PIEŚŃ. 


Jakżeś piękna... Boski sen po twarzy 
Błądzi ci jeszcze... Myśl twórcza strzeliła 
Przez twoje piersi... U ramion ołtarzy 
Psalmodya w wonność roskoszną się stliła, 
A w łonie twojem cud się wiecznie żarzy: 
W ogień Miłości... Cudu wieczna siła, 
Jako toń morska, tęsknota się pręży... 
Rozlśni — i w fale tęczowe rozwęży... 


Chodź, piękna... zbliż się... podaj białe ręce 
Lub złóż je cicho na mej piersi wrzącej 

Z uśmiechem przybądź, podobna jutrzence, 
Gdy pocałunki rośne daje łące 

Lub opalowe) mgle... gdy wszystka w męce, 
Na bladych skrzydłach, wpatrzona w gorące 
Zrenice słońca, obłoczne swe giezło ` 


Targa i pada... wszystke wokół zczezło... 


"A Ewa, głos ten posłyszawszy, wstała 


| Moja trwoga | 


Nie znam grozy przed ntczem! Serch—zlom kamienny — 
Nie drgnie nawet, choć ryczą dokołę pioruny! 

Nie ulęknie się burey, co g paśzczy| bezdennej 
Rozsnuwa po niebiosach płomtenistej struny! — = ` 
Nie wiem, co to drżeć przed kim!.. Bo serce swe skute 
Splecionym — z ogniw twardych, stalpwych—tañncuchem! 
Lęk wydarłem zeń wszelki! Bojaźń - wzgardą strutem| 
Preetopitem je w grami — niech me, bedere kruehem! 
Lecz próżno one serce przed jednem jpowściągam 
Od trwogi szklanookiej, z śrenicą wypełzłą: ad 
Przed niemocą tworzenia!.. Próżno druytę... urągamu.. 
Wszystko, co we mnie zmarło, skamierąiało, zczegło — 
Wraz ożywa 4 wlecze mię do Gethsemamn! .- 


Pójdę!... Skruszę wyroki!... krwią spiekłój sig zszargami > 


Zdławię niemoel... Powlokę!... Nogą stanę na niej... 
A ręką sięgnę w miebo t miebem —zatargjam.... | RE. 
| 99| VII 1904. 


i 


(poemat ok tawami.) 


ak śpiewał Adam. A nad nim różowy m 


Obłok, rozpięty w przejrzystym błękidjie, . 
Drżał wszystek srebrnie, słuchając tej mowy, 
Co się tak niosła o złocistym świcie, | 
Jako się toczy z wyży granitowej 
Potok, co przedarł kamienne powicie, 
I, rozśpiewawszy pierś pyłem słonecznym, 
Spada i kona wraz — w uścisku wiecznym. 


U 


Ze szmaragdowej fali traw wiosennychi 


Jej rozpylonych włosów złota chwała € 
Dżdżyła słonecznie w ramionach sennyę 
Na pąkach piersi w koral zakwitała, 4 
Marzenia przędła na jej biodrach lennych — 
Wreszcie — nad czarą ofiarną jej łona f 
Zwisła, jak skrzydeł serafich zasłona. 


_ Ewa wstała i szła. Nad jej głową -- 
'otyle splotły tęczową koronę 
popłynęły nad nią, nad królową... 

` : gołąb, biały ptak, swe roztęsknione 
'krzydła rozwinął — i tajemną mową, 
-rzepotem srebrnych piór — bił o zasłonę 
totą, przez którą przezierało lico. 
«wabiony ptak je śnił swą gołębicą... 


„wa szła... Nagle,jak złota kolumna, 
_tanęła wszystka w purpurze i złocie, 
_T błękit płynąca... Miłość poszumna 
„ieśnią... w bluszcz, róże strojna i stokrocie... 
T pierścienie słońca skuta, jednak dumna, 
s dźwiga niebios kopułę i krocie 
 wiazd roziskrzonych i srebrne księżyce... 
" czołem sięga aż przed boże lice... 


| anęła kwietna — jak kłos, gdy okwita.... 

< “nna, jak róży wstyd, gdy się zabłąka | 
" chmurze — a zorze już wstają... dzień świta... 
anęła drżąca — jak srebrne pająka, 
„ei, gdy księżyc tęsknie je powita, 
1b gdy w nie rosa lśniąca spadnie z pąka... 
anęła w miłość ziarenna i śpiewna... 
sły roniąca — i rubin — i róże — królewna... 


zasię Adam, gdy dojrzał tę zjawę, 
szuł, że stoi w płomiennej purpurze, 
„ + słońce sączy mu w serce złotawę, 
"w on pod chmurą stoi, czy na chmurze — 
m. królewskiej dłoni ma szczęścia buławę, 
| ;órą, gdy zawisł w gwiaździstej wichurze, 
n. pierś swoją strąca czerwone księżyce, 
szystek płonący w ciche błyskawice... 


"_1 sobie zwolna szli... Mgła srebrnopyła, 
zdrgana światłem, mżyła wokół sennie..... 
„w: Toza słoneczna, zmrużywszy blask, śniła..... 
she jabłonie szemrały promiennie... . 
-~ ałym okwiatem... a palma roniła 
cisty owoc dźwięózący nasiennie... 
i riaty swe łona słońcu obnażyły: 
ń biła... pieśń szła.. lśnił czar.. kwiaty drżały... 


B górze — wszystkie gwiazdy się wraz zbiegły 
| samym szczycie błękitnej roztoczy — 
jrwawy płomień na niebie zażegły. 

| dotąd nieba złociście obłoczy, 


—- dźwierze niebne,' których słońca strzegły, 
aką rozwarły się pieśnią, że w mroczy 
nęło wszystko... Ale z cudu pienia 
ność wstawała... rodziły się śnienia... 
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= Przez wrota taką pieśnią otworzone, ©  . 


A na obłoku malowanym w zorze, . oo 
Pośród promiennych lśnień, co im koronę 
Słoneczną plotą, trzy cheruby boże = — 
Płyną, a każdy cicho w inną stronę . 


Wzrok łzawy utkwił... wzniósł ręce w pokorze... 


' Każdy łka cudu... cudem urzeknięty — 
| Na ich kolanach szemrzą instrumenty. 


Nagle się zerwał wichr — i niósł kurzawę | 
Kwiatów i blasków... A w dźwięków wichurze 
Niebo tonęło... nikło.. to jak krwawe = o > 
Pochodnie morskie znów świeciło w górze. 


Bród błyskań koży Duch zstąpił na nawę. 


Obłoczną, a ta wszystka spłonęła, jak róże ( 
I w dyamencie koralowym niosła s | 
Swój cud. Duch stanął u steru i wiosła.... 


I wnet się jeden z Aniołów tak dźwignął, 

Jak bazaltowa kolumna — pod stropy... - 
Osrebrzem ócz, czy może błyskawieą śmignął... 
W kwietnej ośnieży zanurzył swe stopy..... 
Porwaź się... jakby coś ścigał... Doścignął, 

Bo się pochylił... Tak chylą się snopy, 

Gdy na nich spocznie władna dłoń.żniwiarza — 
Każdy głos sierpa melodję powtarza... 


A drugi Anioł, co rozpięte tęcze | 

U rozmodlonych niósł ramion... kędziory 
Rozcałowane słońcem w rozpyły pajęćze. 
Miał wokrąg twarzy... królewskie bisiory 
W ustach rozśmianych, a srebrne obręcze 
Naokół głowy, — wstał... jako wieczory 
Ponad kopułą złotą zcicha wstają: 
Milczą, a rzekłbyś, iż z Bogiem gadają. 


A trzeci... z chmury jak płomień wychynął 
Czyli jak lśniąca perła ze srebrzystej 
Wyprysnął piany. Trwał — a jakby płynął... 
Jakby zasłyszał dźwięk fletni ojczystej... 
Albo do absyd słonecznych zawinął 

I tam znów chorał prowadził wieczysty, 

Co się bez niego błąka gdzieś po sklepie... 
Rozchylił usta... skinął — pieśń się trzepie... 


A eni młodzi, piękni jak dwa bogi 

Szli pić czar życia — pienią się skowrody.... 
A oni młodzi, piękni jak dwa bogi 

Szli w Miłość — oścież stoją carogrody..... 


&-oni młodzi, piękni jak dwa bogi, 
"Szli tworzyć życie — tęskni życia wprzódy 
"Miłość,-czar, życie — trzy boże anioły 


Wiodły ich z pieśnią za godowe stoły... 
WER: r. 1910. 
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Poemat dramatyczny w 4 aktach. 


Wyjątek z Aktu I. 


ZIEMIĆ. (mówi) 


Szukam... błądzę... 

Królewski kesztur w dłoń skrwawioną wbódłem... 
Dech mój — by ogni czerwiennych mosiądze — 
Piersią swą wsparłem, jak słonecznem szczudłem... 


Anti mnie tajnych ścież bronne wrzeceądze . 
Wstrzymają w pędzie! ni nad rzeźwem śródłem 

Nie złożę qłowy — upalonej żarem!.. 

Idę o pełni srebrnej... i 3 nowiu... 

I w noc zdreszczoną... 1 w słońca złotowiu — . 
KRÓL — PTAK! zwabiony podniebnym rozgwarem 
Duchów wieszczących w wróżbnem złotogłowiu! 


Ide... Opływam jesienną rozmgławą 
Dumne krawędzie w mieskończoność wżarte... 
W podziemnych kuźniach odprawuję wartę, 
Aże — wolności spragnion — bucham lawą!... 
Skrzydłem płomiennem huragan dościgam... 
Dławię go w piorun!... 

Zwycięstwrm. zastygam... 
I znowu szukam... znów krzyż tęskny dźwigam... 
A czasem tak się moich lotów pniewie 
Rozkiełzna bólem, że w błyskawie gniewie 
Smiech mój się tęczy — niby mozatka!... 
I wtedy nawet sam Bóg o tem mie wte, 
Sąż to mej duszy bóle, czy... muzyka... 
Błądzę.. błądzę... Boga szukam... 
Mroczną toń borów wołaniem rozhukam 
Rozedrę nieba mieschwytną zasłonę... 
Głodną źrentcę — wpiorunię jak ćwieki 
W tego, co z sobą wraz i szczęście schował... 
I nie powrócę już do ziemnych poważł, 
Aż iajń Mu wydrę z pod zimnej powtekt... 
Aż w pierś Ją wzłocę... aż tajnią zanłonę 

Na wieki!!! 

Uśpione ciemię góry spłonęło purpurą pożarną, 
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Z przedmowy do studyum = «| 
_ archeólogićznego pi 


(24: hrześcijańska sztuka średniowieczna, a zw 

o: szcza mozaika, stała się synónimem posg 

«* nego fanatyzmu, oschłego hieratyzmu ią 
tystycznego barbarzyństwa. Dlaczego? Skąd w 
wstało takie pojęcie 0 tej sztuce Średniowięgą 
nej? Chyba z współczesnej „Biblii pauperum“, | 
rzązkich nizin kultury artystycznej, z ponuręgą 
pochodu ku „Autodafó” ducha. chrześcijańskiegoj 
A tymczasem Rzym średniowieczny woła głogęj 
wielkim: „Patrzcie, a oglądajcie, albowiem dud 
nie ma ciała, ani kości...“ Zbliżmy się i dotknij 
my własną dłonią sztuki mozaikowej, a przeką 
namy się, że nie jest ona rozwiewną marą, ułuj 
nym mirażem lub pokutnym upiorem... Owszej, 
jest ona Chrystusem, który błogosławi, łam 
i rozdaje chleb natchnienia swym uczniom 

Wieczerniku sztuki. Trzeba tylko umieć szuka 
patrzeć — i trzeba umieć czuć. Mozaika, przą 
długie wieki niedoceniona i zapomniana, ter 

zaczyna wstępować w dawne prawa. Na Zach 

dzie, pod wpiywem „gruntownych studyów -n 

archeoloceją chrześcijańską pierwszych  wiekój 
oraz na skutek: nawoływania wielkich uczonyę 

i artystów jak Mimtz, Didion i inni, przywy 
cono mozaice berło sztuki par excellence deko i 
cyjnej, postawiono ją za wzór artystom — deki 
ratorom, otworzono jej ponownie wstęp do swij 
tyń, w których niegdyś wszechwładnie królowal 
Bo też mozaika, począwszy od IV wieku, byi 
jedyną i uprzywilejowaną przez papieży dekon 
cyjną sztuką chrześcijańską, jak. bazylika - 
uświęconym typem świątyni Chrystusowej. 
mozaik rzymskich musi iść; kto chce poznać M 
storyę Kościoła, i historyę dogmatów... kamien 
mówić będą... Do mozaik musi iść, kto chce p 
głębić liturgję, poznać źródłowo ikonografię, ki 
chce apologję uczynić niewzruszoną, żywą 1 ty 
umtującą jak konchy mozaikowe —... kamieni 
mówić bedą... Kto chce wreszcie objąć właściwi 

głęboko i pewnie tak niesłychane ziawisko ja 
Odrodzenie Włoskie, ten do mozaik iść musi. 

mozaik... ale nie do tych od.VII do [X wiek 

które są dekadencyą lub barbaryzmem sztuki..] 
nie do tych z epoki Odrodzenia lub współcz 

snych, bo te są tej sztuki wynaturzeniem... | 
Rzymu Sylwestra i Konstantyna iść trzeba, gd: 

absydy mozaikowe tak barwnie goreją, jak top 
i szafir, i szmaragd, i agat, i jaspis, i chryzoń 
i onyks — na rationale Aaronowym... W ning: 
szem dziele nie rozpatruję rzymskiej mozaiki j: 
zylikowej, jako samej w sobie artystycznej kak: 
Kościoła, lecz rozważam jej bieg ewolucyjny, sf: 
ry się rozpoczął hen — przed Chrystusem :: 
wschodzie, wtoczył się w wielkie łożyska Greg: 
i pogańskiego Rzymu, — aż wreszcie rozlał g:. 
w wielką roztocz chrześcijańskiej sztuki bazy. 
kowej. Dla należytego ujęcia i oświetlenia przą, 
miotu, przeprowadziłem gruntowne studja nad U. 
zaiką antyczną, która stanowiła zaledwie wdzięg: 
ne praeludjum do wielkiego, majestaty czną.. 
i nadziemskiego oratorjum Bacha — tak tylko} 
wiem można nazwać rzymską absydę mazaikow, 
z której spoziera olbrzymi, wszechwładny M 
tokrator! |. 


Grochów 1910 r. 
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